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XI plenum KC PZPR
rozpoczęło obrady

W poniedziałek 17 bm. rozpoczęły si. obradv 
XI plenum Komitetu Centralnego PZPR nhr? Otworzył I sekretarz KC PZPR TOadyXw Gomut 
ka. Przemówienie wprowadzające na temat węzło- 
wych zadań w dziedzinie szkolnictwa wyźslcso 
i badan naukowych wygłosił sekretarz KC Witold 
Jarosiński. v "uwa

W obradach plenum uczestniczą przedstawiciele 
Polskiej Akademii Nauk i wyższych uczelni z ca- 
lego kraju.

Jako pierwsi w dyskusji przemawiali: przewod­
niczący Komitetu do Spraw Techniki Dionizy 
Smoleński, prof. dr Stefan Żółkiewski oraz prof. 
dr Janusz Lech Jakubowski, rektor AGH w Kra­
kowie prof. dr Tadeusz Kochmański oraz dyrektor 
Instytutu Badań Jądrowych PAN prof d/Paweł 
Nowacki. Po przerwie obiadowej jako pierwsi za­
brali głos: wiceminister szkolnictwa wyższego Włn dzimierz Michajłow, rektor SGPiS^prof Oskar 
Lange oraz prezes PAN prof. dr Janusz Grosz- 
kowski.

Kto wygrał a kto przegrał?

Historyczny rozwój wydarzeń — pisze m in w ponie­
działkowym artykule wstępnym dziennik ,-Prawda” — 
wysunął na proscenium walki o pokój bohaterską Kubę.
„Wojny udało się uniknąć 

dzięki pokojowej polityce 
Związku Radzieckiego i mą­
drości przywódców państwa 
radzieckiego — cytuje „Praw­
da” artykuł dziennika kubań­
skiego >,E1 Mundo”. Związek 
Radziecki — pisał „El Mun­
do” — podobnie jak nasz na­
ród i jak wszystkie narody 
świata, popiera pięć punk­
tów wysuniętych przez Fide­
la Castro. Wśród nas, Ku- 
bańczyków, to stanowisko 
Związku Radzieckiego budzi 
głębokie zadowolenie”.

>,Prawd a” przytacza na­
stępnie słowa artykułu redak­
cyjnego „Trybuny Ludu” po­
święconego referatowi Nikity 
Chruszczowa na sesji Rady 
Najwyższej ZSRR:” ...Tow. 
Chruszczów rozwija i uza­
sadnia z nową siłą zasady po­
kojowego współistnienia... Bę­
dziemy stale powracać do te­
go dokumentu, który rozwija 
leninowską zasadę stosun­
ków między państwami o róż­
nych ustrojach społecznych”.

Kryzys w strefie Morza Ka-

wadzenia „twardej polityki 
wobec Związku Radzieckie­
go”.

Wszyscy, którym droga jest 
sprawa pokoju — czytamy 
w artykule „Prawdy” — nie 
mogą nie dostrzegać, że w 
krzykliwych głosach przy­
wódców albańskich, którzy 
zerwali z marksizmem-leniniz- 
mem, i coraz głębiej grzęzną 
w przepaści lewackiego opor­
tunizmu, rozłamowej działal­
ności i sekciarstwa, brzmi ta 
sama nuta co w głosach 
wściekłych” z obozu impe­

rializmu. Ci odszczepieńcy są 
przeciwko leninowskiej poli­
tyce pokoju i pokojowego 
współistnienia. (PAP)

raibskiego pisze dalej
„Prawda” ukazał całą krót­
kowzroczność i niebezpieczeń­
stwo, jakie kryje w sobie
polityka 
Nawet

„Z pozycji siły”...
prawicowy

francuski „Aurorę”
dziennik 

musiał
przyznać w artykule swego 
korespondenta: ,,Chruszczów 
i Kennedy, którzy w związku 
z Kubą byli o włos od wojny 
atomowej, potrafili jej zapo­
biec. Któż więc przegrał? — 
Głupota. Kto wygrał? — Roz­
sądek. To wspaniałe zwycię­
stwo jakiego już dawno nie 
było”.

Oczywiście, słychać tam 
również inne głosy. Nie przy­
padkowo na sesji Rady NATO 
którą zakończyła się właśnie 
W Paryżu- rozległy się histe­
ryczne nawoływania do pro-

W Pradze odbyły si? 
obrady energetyków

W dniach od 11 do 15 gru­
dnia 1962 roku w Pradze od­
było się pierwsze posiedzenie 
^ady Centralnego Urzędu Dys 
Pozytorskiego Zjednoczonego 
Systemu Energetycznego.

W posiedzeniu Rady wzięli 
Udział przedstawiciele Bułga-

Czechosłowacji, NRD, Pol- 
Rumunii, Węgier i ZSRR. 

Ra posiedzeniu uzgodniono 
jniędzy innymi problemy prze 
Nazywania energii elektrycz- 
nei między zjednoczonymi sy- 
stemami energetycznymi.

PAP

Obrady aktywu LOK
Ponad 600 kierowników po- 

S2czególnych wydziałów i jed­
nostek organizacyjnych oraz 
a«*ywu Ligi Obrony Kraju 
Uczestniczy w krajowej, trzy- 
niowej naradzie, która 17 bm. 
02Poczęła się w Poznaniu.

PAP

Min. M. Spychalski 
u Ił. Chruszczowa
I sekretarz KC KPZR prze* 

wodniczący Rady Ministrów 
ZSRR Nikita Chruszczów przj* 
jął w poniedziałek rano bawią 
cą w Związku Radzieckim de 
legację Wojska Polskiego z 
generałem broni Marianem, 
Spychalskim na czele.

Na spotkaniu, które odbyhł 
się w gabinecie Chruszczowa 
na Kremlu, obecni byli mini­
ster obrony ZSRR, marszałek; 
Związku Radzieckiego R. Mali i 
nowski i ambasador PRL w 
Moskwie, Bolesław JaszczulŁ

PAP

Ważne dla wsi uchwały KERM

Poznan, 
wtorek, 18 grudnia 1962

Rok XVIII
Wydanie AB

Za wybitny wkład w rozwój na­
uki polskiej w uznaniu dla oto­
czonej powszechnym szacunkiem 
postawy nauczyciela, wychowaw­
cy i działacza społecznego, za 
zasługi położone na stanowisku 
prezesa Akademii Nauk, Rada 
Państwa odznaczyła prof. Tadeu­
sza Kotarbińskiego Krzyżem Wie! 
kim Orderu Odrodzenia Polski. 
Na zdjęciu: przewodniczący Ra­
dy Państwa A. Zawadzki gratu­

luje prof. T. Kotarbińskiemu.
CAF — fot. Matuszewski

Kapitan statku „Białystok" 
o rejsie na Kubą w czasie blokady

Do Gdyni powrócił t rejsu do portów kubańskich parowiec
Polskich Linii Oceanicznych

Jak wiadomo statek ten za­
winął do portu w Hawanie w 
czasie rozpętanego przez im-

PAOIĆ

FEL

l^Tznem- pap-radioZamach bombowy
W niespełna dwa tygodnie po 

zamachu bombowym na urządze­
nia graniczne NRD w Berlinie 
prowokacyjne elementy z zachod­
niego Berlina dokonały w niedzie­
lę nowego zamachu. Wićfzorem 
przy ul. Jerusalemer Strasse wy­
buchła bomba podłożona pod mur 
graniczny.Wybryk marynarza

Neohitlerowcy dają znowu znać 
o sobie. 18-letni marynarz zacho- 
dnioniemiecki Manfred Gotlicher, 
którego statek nawinął do Haify, 
po wyjściu na ląd zaczął wznosić 
prowokacyjne okrzyki ,,Heil Hit­
ler” i antysemickie. Miejscowy 
trybunał skazał neohitlerowca na 
4 miesiące więzienia i Z tys- fun‘ 
tów grzywny z zamianą w wypad­
ku niemożności jej uiszczenia na 
6 miesięcy aresztu.Nie wolno jechać!

Departament Stanu USA oznaj­
mił w czwartek wieczorem, że 
studentów amerykańskich, którzy 
zamierzają podczas wakacji świą 
tecznych pojechać na Kubę, nie 
mając specjalnie poświadczonych 
paszportów, czeka po powrocie 
kara grzywny i aresztu.Conrad zwolniony

Honorowy konsul tunezyjski 
Faul Conrad, który aresztowany 
został przed dwoma tygodniami 
w związku ze sprawą „Spiegla , 
zwolniony został w piątek z are­
sztu. Conrad został aresztowany 
pod zarzutem podjudzania do z ra 
dy stanu.

.Białystok'

perializm amerykański kryzy­
su kubańskiego, w czasie blo­
kady morskiej Kuby.

Po powrocie do kraju do­
wódca statku kapitan Wła­
dysław Prugar opowiedział 
przedstawicielowi PAP o tym 
pamiętnym rejsie.

26 października, a więc w 
dwa dni po wprowadzeniu 
blokady, gdy znajdowaliśmy 
się kilkaset mil morskich od 
brzegów Kuby, nad naszym 
statkiem po raz pierwszy po­
jawiły się wojskowe samoloty 
USA. Latając b. nisko patro­
lowały nad statkiem. Nie opu 
szczały nas przez następne dni. 
aż do chwili zawinięcia do 
Hawany. Po drodze mijaliśmy 
liczne okręty amerykańskiej 
floty wojennej, utrzymujące 
blokadę. Musieliśmy stale od­
powiadać na zapytania, skąd 
płyniemy i co wieziemy. Nasi 
oficerowie wachtowi i radio­
telegrafiści, którzy utrzymy­
wali stały kontakt z krajem, 
mieli w tym czasie pełne ręce 
roboty.

Po zawinięciu do Hawany i 
wyładowaniu 4,5 tys. ton drób 
nicy, w tym 1,5 tys. ton cebuli, 
staliśmy w tym porcie przez 16 
dni. Mieliśmy wtedy okazję po 
dziwiać wielkie zdyscyplinowa 
nie bohaterskiego narodu ku­
bańskiego, który w tych trud­
nych dniach cały skupił się 
wokół swoich przywódców.

Z Hawany udaliśmy się do 
portu Santiago de Cuba po 
ładunek kawy. Po drodze mi­
jaliśmy amerykańską bazę 
wojskową na Kubie — Guanta 
namo, gdzie obserwowaliśmy 
olbrzymią koncentrację floty 
USA. W dalszym ciągu mieliś­
my nieodłącznych opiekunów 
w postaci samolotów i okrę­
tów wojennych. W portach ku 
bańskich Nicar i Felton zała­
dowaliśmy jeszcze nikiel i ru­
dę manganową, a następnie 
wyruszyliśmy w drogę po wrót 
ną do Gdyni. (PAP)
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Zmiany w systemie korzystania 
z Funduszu Rozwoju Rolnictwa

Komitet Ekonomiczny Rady Ministrów 
podjął ostatnio uchwałę w sprawie zniesie­
nia wkładów własnych przy zakupie przez 
kółka rolnicze zestawów traktorowo-maszy- 
nowych lub dokonywaniu innych inwestycji 
ze środków Funduszu Rozwoju Rolnictwa. W 
uchwale rozszerzono też zakres uprawnień 
kółek przy wykorzystywaniu FRR. Druga 
uchwała KERM dotyczy finansowania ośrod­
ków rolnych kółek rolniczych.

Jeszcze jedna prowokacja 
anłyjugosłowiańska

Jak donosi z Bonn Agencja 
Tanjug, telewizja zachodnio- 
niemiecka umożliwiła w nie­
dzielę grupie ustaszowców jaw 
ne uprawianie propagandy an- 
tyjugosłowiańskiej i składanie 
oświadczeń godzących w inte­
gralność i suwerenność Jugo­
sławii. e.

W audycji pt. „Krytyczna 
analiza sprawy” (chodzi o fa­
szystowski zamach na misję 
handlową Jugosławii w NRF), 
czterej osobnicy, których na­
zwisk nie ujawniono, a któ­
rych określano jako przyjaciół 
sprawców zamachu, składali 
oświadczenia, w których cy­
nicznie usprawiedliwiali zbro­
dnię dokonaną w dniu święta 
narodowego Jugosławii w Bad 
Godesbergu. (PAP)

„Pomet“ wykonał 
plan roczny

Poznańskie Zakłady Meta­
lurgiczne „Pomet” wykonały 
przedterminowo roczne zada­
nia planowe dzięki czemu do 
końca br. załoga dostarczy do­
datkową produkcję wartości 
14,6 miliona zł.

Bieżący rok upływa załodze 
„Pometu” pod znakiem popra­
wy rytmicznej produkcji i 
wzrostu wydajności pracy, 
dzięki konsekwentnej realiza­
cji zamierzeń organizacyjno- 
technicznych. (PAP)

Macm?llan odleciał

w

na spotkanie 
z Kennedym
poniedziałek w południe

premier Macmillan w towa­
rzystwie ministra spraw za­
granicznych lorda Home’a od­
leciał na wyspy Bahama na 
spotkanie z prezydentem Ken- 
nedym.

Przed odlotem brytyjski pre 
mier oświadczył między inny­
mi, że konieczne jest dokona­
nie nowej oceny stanowisk 
Wschodu i Zachodu, zastano­
wienie się, czy istnieją szanse 
pchnięcia naprzód różnych 
spraw, jak na przykład rozbro­
jenia i doświadczeń nuklear­
nych.

Według słów Macmillana 
wszystko to, jak również „waż 
ne wydarzenia w Azji” będzie 
przedmiotem jego rozmów z 
prezydentem Kennedy’em.

PAP

W miejsce obowiązującego 
dotychczas systemu wkładów 
własnych wprowadzono obo­
wiązek posiadania przez kół­
ko rolnicze środków finanso­
wych przy zakupie pierwsze­
go zestawu traktorowo-maszy- 
nowego, w wysokości co naj­
mniej 4 tys. zł. Środk’ te będą 
gromadzone w formie udzia­
łów członków kółek, płaconych 
w wysokości 50. 70 lub 100 zł 
od hektara posiadanej ziemi, 
w zależności od poziomu gos­
podarczego powiatu.

Uchwała umożliwia także 
wykorzystywanie FRR na za­
kup przez kółka budynków i 
działek od PFŻ lub innych in­
stytucji i przedsiębiorstw u- 
snołecznionych, z tym jednak, 
że nabyte nieruchomości mu­
szą służyć rozwijaniu zespo­
łowej działalności produkcyj­
nej, zaplecza technicznego dla 
maszyn itp. Na te cele kółka 
będą też mogły nabywać dział 
ki. nie przekraczające po­
wierzchni 1 ha wraz z ewen­
tualnymi budynkami od wła­
ścicieli prywatnych.

W przypadkach kiedy FRR 
będący w dyspozycji kółka nie 
wystarcza na zakup zestawu

maszynowego bądź na inne in­
westycje, uchwała zezwala, na 
łączenie tych środków z kilku 
sąsiadujących kółek.

Po zabezpieczeniu na cele 
mechanizacji co najmniej 75 
proc, posiadanych przez kółko 
środków FRR, część pozosta­
łej sumy będzie obecnie można 
wykorzystać w tych kółkach, 
klóre prowadzą ośrodki rolni­
cze na zakup zwierząt gospo­
darskich do hodowli zespoło­
wej oraz na inwestycje i re­
monty niezbędne dla prowa­
dzenia gospodarki hodowlanej.

Druga uchwała KERM umoż 
liwia kółkom posiadającym o- 
środki rolne korzystania z kre 
dytu bankowego na zagospoda 
rowanie przejętych gruntów 
w wysokości — 2.300 zł na 1 
ha użytków rolnych. Spłata 
kredytów zostaje rozłożona na 
8 lat przy oprocentowaniu 
rocznym w wysokości 1 proc. 
Ponadto kółka rolnicze i ośrod 
ki rolne mogą korzystać z kre 
dytów inwestycyjnych oraz z
kredytów obrotowych na
cele związane z prowadzeniem 
zespołowej działalności gospo­
darczej. (PAP)

Wycofują się nadal
Agencja Nowych Chin podała 

kolejny komunikat o wycofaniu 
oddziałów chińskiej straży gra­
nicznej z kilku miejscowości we 
wschodnim sektorze granicy chiń- 
sko-indyjskiej.

Świąteczny 
kiermasz 
grafiki

Wielka przyjemność prze­
glądać teki poznańskich gra­
fików wysławione na kierma­
szu w Klubie Międzynarodo­
wej Prasy i Książki — ul. Ra­
tajczaka. Ileż tu techniki: lino- 
ryły, monotypie, drzeworyty, 
akwatinty i inne. A tematyka 
wielostronna — od portretu, 
architektury, pejzaży przez 
martwe natury aż po nowo­
czesną abstrakcję włącznie.

Oczywiście, że taki prze­
gląd nie może nie zachęcić do 
kupna jednej z pięknych gra­
fik. Sprzedaż odbywa się co­
dziennie od god. 10—18. (i)

Dziś reprodukujemy pracę J. Kabacińskiego Poznań, 
dziedziniec przy kościele parafialnym — linoryt.
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Do wszystkich ludzi serca i rozumu'
IV liongres FIU zakończył obrady |

W niedzielę, po 4 dniach obrad, zakończył prace IV 
Kongres Międzynarodowej Federacji Bojowników Ru­
chu Oporu (FIR). W tym dniu uczestnicy obrad wy­
słuchali sprawozdań problemowych komisji Kongresu, 
uchwalili szereg wniosków i rezolucji, a także dokonali 
wyboru nowych władz Federacji.

Przewodniczącym został po­
nownie prof. dr Ettore Ti- 
haldi, (Włochy). Wśród 10 wi­
ceprzewodniczących wybrano 
także przedstawiciela Polski, 
członka władz naczelnych 
ZBoWiD — Włodzimierza Le­
chowicza.

Wybrano również Biuro FIR, 
Radę Naczelną oraz Komisję 
Rewizyjną.

Wśród serdecznych 'oklas­
ków Kongres zaaprobował 
jednomyślnie wybranie na ho­
norowego członka władz FIR 
bohatera greckiego ruchu o- 
porm zwolnionego kilka dni 
temu z więzienia — Manolisa 
Glezosa.

Apel do opinii 
publicznej

Z miasta Warszawy, które 
pokojowym trudem narodu 
polskiego odbudowane zostało 
piękniejsze niż kiedykolwiek 
ze zgliszcz i ruin pozostawio­
nych przez hitlerowskich bar­
barzyńców, z męczeńskiej i bo 
haterskiej stolicy Polski, któ­
ra udzieliła gościny IV Kon­
gresowi naszej Międzynaro­
dowej Federacji Bojowników 
Ruchu Oporu.

Apelujemy do wszystkich 
ludzi serca i rozumu.

My. przybyli z zachodu i ze 
wschodu Europy, bojownicy 
przeciwko hitlerowskim i fa­
szystowskim najeźdźcom i cie- 
miężycielom. my, więźniowie, 
którzy przeżyli piekło obo­
zów śmierci, zachowujemy w 
naszej pamięci okropne wspom 
nienia ludobójstwa dokona­
nego podczas II wojny świato­
wej. Dlatego też nie możemy 
pogodzić się z groźbą wojny 
termonuklearnej, która by­
łaby nowym ludobójstwem- 
tysiąc razy okropniejszym.

Nauczeni własnym doświad 
czeniem, wiemy, że groźba ta 
może stać się rzeczywistością, 
jeżeli narod.y w porę nie za­
grodzą drogi siłom wojny.

Z własnych tragicznych 
przeżyć wiemy, że w atmosfe­
rze podżegania do wojny 
rozzuchwalają się faszystow­
scy zbrodniarze i ich nieludz­
ka ideologia znajduje sprzy­
jające warunki. Wiadomo 
nam również, że wszelkie za­
machy na wolność i insty­
tucje demokratyczne idą w 
parze z przygotowaniami wo­
jennymi.

Jeżeli pozwolimy, by nadal 
trwał wyścig zbrojeń, jeżeli 
dopuścimy, by nadal tliły się 
ogniska wojny, kataklizm o 
nieobliczalnych skutkach mo­
że zagrozić ludzkości.

Jedno z najniebezpieczniej­
szych ognisk zbrojnego kon­
fliktu znajduje się w samym 
sercu Europy, tam, gdzie 
czynniki rządzące wyciągają 
ręce po obce terytoria, tam, 
gdzie nieukarani zbrodniarz?

Żądajmy, aby wszystkie spor­
ne zagadnienia między państwa- 

były rozstrzygane w drodze 
rokowań.

Żądajmy ostatecznego uregulo­
wania nierozwiązanych dotych­
czas problemów, które wynikły 
z II wojny światowej — a w 
szczególności problemów doty­
czących Niemiec — by już nigdy 
więcej pokój nie był zagrożony.

Żądajmy powszechnego i kon­
trolowanego rozbrojenia i wyko­
rzystania bogactw, trwonionych 
na niszczycielską broń, dla do­
bra ludzkości.

Brońmy wolność# i instytucji 
demokratycznych, dzięki którym
narody 
rzucać 
stępu.

My, 
ofiary 
którzy

mogą wyrażać oraz na-
swoją wolę

członkowie 
hitleryzmu 
wiemy, że

pokoju i po-

ruchu oporu, 
i faszyzmu, 
najwścieklej-

szy wróg ludzkości został poko­
nany, dzięki współpracy krajów 
o różnych ustrojach społecznych 
i dzięki jedności bojowników o 
różnych poglądach i wierzeniach, 
wzywamy was:

— Działajmy ręka w rękę, a 
wówczas pokój zwycięży wojnę, 
a życie zwycięży śmierć. (PAP)

wojenni, mordercy z Oświę­
cimia, Buchenwaldu. Lidie
Oradour i Marzabotto piastu­
ją poważne godności ży­
ciu publicznym, tarm gdzie 
ofiary faszyzmu i obrońcy 
pokoju są dyskryminowani i 
prześladowani.

Wierni pamięci bohaterów 
walki o niepodległość, wolność 
i pokój, wierni pamięci mi­
lionów ludzi zgładzonych w 
obozach śmierci.

Wzywamy mężczyzn i ko­
biety, którzy przeżyli ostat­
nią wojnę, jej bezsensowne 
zniszczenia, cierpienia i okru­
cieństwa, wzywamy pokolenie, 
które tegr» nie zaznało,

— Aby stanęli w obronie poko­
ju, by ocalić cywilizację i umoż­
liwić rozkwit i szczęście ludz­
kości.

De Gaufle rzecznikiem 
europejskiego „status quo"

Paryski korespondent biuletynu 
socjaldemokratycznego ,,SPD-Pres 
sedienst” Georg Scheuer w arty­
kule omawiającym stanowisko izą 
du francuskiego wobec problemu 
zjednoczenia Niemiec oraz preten 
sji Bonn do obszarów za Odrą i 
Nysą pisze, „że de Gaulle opowia­
da się niewątpliwie za ścisłą współ 
pracą z NRF, ale bynajmniej nie 
za zjednoczeniem Niemiec kosz­
tem Polski lub Związku Radziec­
kiego. Granicę na Odrze i Nysie 
uznał on nie raz ,.w prywatnych 
rozmowach” dyskretnie, ale nie­
dwuznacznie”.

Uznanie przez de Gaulle’a grani­
cy na Odrze i Nysie — stwierdza 
dalej korespondent — jest wyra- 

z^m .jego stanowiska, iż „status 
quo” stanowi podstawę ogólnego 
rozwiązania problemów między Za 
chodem a Wschodem. (PAP)

Nowy Jork 
bez gazet

Już drugi tydzień mieszkań­
cy Nowego Jorku pozbawieni 
są całkowicie prasy w związ­
ku ze strajkiem drukarzy. 
Wszelkie rozmowy mające na 
celu doprowadzenie do zakoń 
czenia strajku, nawet osobista 
interwencja sekretarza pracy, 
który przybył w tym celu z 
Waszyngtonu, nie odniosły do 
tych czas żadnych rezultatów. 
Istnieją znikome nadzieje na 
szybkie porozumienie.

Czytelnicy nowojorscy uskar 
żają się głównie na brak infor 
macji giełdowych, informacji 
o repertuarze kin i teatrów 
oraz o pogrzebach. Wiele no­
wych filmów i sztuk teatral­
nych mija bez echa z tej pro­
stej przyczyny, że nikt o nich 
nie wie. Wprawdzie w telewi­
zji i przez radio podaje się licz 
ne recenzje, jednakże nie wszy 
scy i nie zawsze je słyszą.

Obłudny unik 
Trybunału Federalnego
Zdemaskowanie prezesa III 

(politycznego) Wydziału Fede 
ralnego Trybunału Sądowego 
Heinricha Jaguscha jako za­
gorzałego nazistę — jak infor­
muje Agencja ADN — wywo­
łało w Bonn duże zamiesza­
nie.

Naczelny prezes Trybunału 
Bruno Heusinger oraz sędzia 
Guenther Willms z Biura Pra­
sowego Federalnego Trybuna­
łu Sądowego odmówili zajęcia 
stanowiska wobec faktów ujaw 
nionych przez Radę Narodową 
Frontu Narodowego Niemiec 
Demokratycznych. Jeśli cho­
dzi o sprawę zatrudnienia Ja­
guscha — oświadczyli oni — 
kompetentne jest bońskie mi­
nisterstwo sprawiedliwości.

PAP

Bydgoszcz miastem 
250-tysięcznym
Podczas sesji Miejskiej Ra­

dy Narodowej, która 17 bm. 
umawiała w Bydgoszczy bu­
dżet miasta na rok przyszły, 
podano do wiadomości, że licz 
tr. mieszkańców stolicy Pomo­
rza osiągnęła 250 tys.

Jak wynika z perspektywicz 
nej prognozy demograficznej 
dc roku 1980 — Bydgoszcz bę­
dzie liczyć ok. 400 tys. lud­
ności.

Epidemia tyfusu 
w Stambule

Na przedmieściach Stambu­
łu zamieszkiwanych przez bie­
dotę wybuchła epidemia tyfu­
su, spowodowana według opi­
nii komisji lekarskiej, złymi 
warunkami sanitarnymi oraz 
zanieczyszczoną wodą do pi­
cia. (PAP)

Polsko-grecka 
umowa handlowa
17 bm. podpisany został w 

Warszawie protokół do umowy 
wieloletniej między Polską a 
Grecją zawartej w listopadzie 
1960 r. Protokół określa wy­
sokość obrotów wzajemnych 
w trzecim roku obowiązywa­
nia umowy tzn. na okres 1. X. 
1962 r. — 30. IX. 1963 r. Pro­
tokół zakłada zwiększenie o- 
brotów globalnych między obu 
krajami.

Polska importować będzie z 
Grecji bawełnę, tytoń, owoce 
cytrusowe, rudy żelaza i meta­
li nieżelaznych, skóry surowe 
jagnięce, owoce suszone i inne 
towary.

Eksport z Polski do Grecji 
obejmuje węgiel, artykuły rol­
no-spożywcze, chemikalia, tka 
niny, rowery, radioodbiorniki, 
obrabiarki, maszyny włókien­
nicze i inne maszyny, komplet 
ne urządzenia przemysłowe o- 
raz inne towary. (PAP)

Nowy ambasador w HDD
W niedzielę przybył do Berlina 

demokratycznego nowo mianowa­
ny ambasador radziecki w NRD, 
Piotr Abrasimow. Zastąpi on na 
tym stanowisku dotychczasowego 
ambasadora, M. Pierwuchina.

Pr zamuli u? ĆSRS

6,5 min. oczekiwania
na sygnał

WenusjańsLie emocje" z loiu ^arinera-2

Amerykański wehikuł kosmiczny Mariner-2 zakończył DV 
ukowe rendez-vous z planetą Wenus i obecnie pędzi wokńł 
Słońca jako nowa sztuczna planeta-
Jednakże największa emoc­

ja dopiero nas czeka, albo­
wiem uczeni jeszcze nie roz 
szyfrowali przesłanych przez 
Marinera informacji o Wenus, 
w szczególności o tym, czy mo 
że na niej istnieć życie.

Jak już podawano, 202-kilo 
gramowy Mariner-2 minął We 
nus w piątek wieczorem, w 
109 dniu swej podróży. Naj­
bliższa odległość — osiągnął 
ją o godz. 21.10 naszego czasu 
— wynosiła 33.600 kilome­
trów. Aparat znajdował się 
wówczas o 57,6 min. kilome­
trów od Ziemi.

W czasie rendez-vous elek­
tronowe zmysły Marinera 
przez 42 minuty zajęte były 
mierzeniem promieniowania 
radiowego i podczerwonego po 
chodzącego z powierzchni We 
nus oraz z jej gęstej atmosfe­
ry.

Obserwację 5 badania przepro­
wadzone z Ziemi doprowadź1 ły 
uczonych do wniosku, że tempera 
tura powierzchni Wenus wynosi 
200—320 stop. C. Inne jednak po­
miary, równie dokładne dały wy 
mik minus 35 stop. C. Astronomo-

rc miały mierzyć promieni* 
wanie Wenus.

Uczeni przeczekali dwa ustal*, 
ne terminy, a później sami w 
słali z Ziemi rozkaz włączenia y* 
diometrów. Przez 6 i pół 
czekali w napięciu na sygna| n 1 
twierdzająćy uruchomienie prj?' 
rządów — tyle bowiem leciX 
impulsy radiowe z Ziemi do M 
rinera i z Marinera na Ziem ' 
Oczekiwany sygnał nadszedł 
szcie, oznajmiając iż eksperyment 
amerykański będzie udany.

W Waszyngtonie ogłosZW10 
że rozszyfrowanie i zbadanie 
zapisu telemetrycznego uzyska 
nogo podczas 42 minut zbliżę, 
nia Marinera z Wenus potrwa 
kilka tygodni. (NNT-PAP)

się stąd, iż
kiedy mierzy się 
idące z powierz- 
kiedy proraienio-

bieżności biotą 
można ustalić, 
promieniowanie 
chni Wen us, a

ro z.- 
nie

wie podejrzewają, że takie

W*

Komin wysokości 105 m w no­
wym oddziale aglomeracji Huty

Wit-

Fot. — CAF

ła-STATEK 
W SZCZECINIE

Stoczni im. A.

im. Klementa Gotfwalda w 
kowicach.

80-TY 
ZE STOCZNI 
Wczoraj w

wiatów sieradzkiego 
skiego.

wanie z jej atmosfery. Przyrządy 
Marinera potrafią to odróżnić, 
dzięki małej odległości pomiaru. 
Wyniki przesłane przez Marinera 
pozwolą więc uczonym orzec, ja­
kie jest prawdopodobieństwo ist­
nienia życia na Białej Planecie.

Lot wehikułu amerykańskie 
go obfitował w dramatyczne 
emocje. W piątek też ich nie 
zbrakło. Rano „Mózg elektro­
nowy” Marinera wbrew swe­
mu programowi nie włączył ra 
diometrów — przyrządów, któ

Kuba nie przedstawia 
groźby ofensywnej

W piątek w późnych godzi­
nach wieczornych prezydent 
Kennedy, który przybył do No 
wego Jorku, wygłosił w miej- 
scowym klubie ekonomicznym 
obszerne przemówienie na 
temat sytuacji gospodarczej 
Stanów Zjednoczonych.

Po przemówieniu, prezydent 
przez pół godziny odpowiadał 
na zadawane mu pytania. Naj­
więcej miejsca zajął tu pro­
blem kubański. Prezydent o- 
świadczył m. in., że w chwili 
obecnej Kuba „nie przedsta­
wia groźby ofensywnej”.

KC FPK o sprawach 
międzynarodowych
Paryska „Humanite” ogło­

siła w sobotę 15 bm. tekst 
trzech rezolucji uchwalonych 
przez Komitet Centralny FPK 
w wyniku plenum, które od­
było się w dniach 13 i 14 gru­
dnia.

M. in. w rezolucji poświęco­
nej problemom międzynarodo­
wym FPK aprobuje stanowi- 
sko ZSRR w sprawie konflik- 
11 kubańskiego, potępia postę 
powanie przywódców Albań­
skiej Partii Pracy oraz wy­
powiada się za uregulowaniem 
konfliktu między Chinami a 
Indią w oparciu o zasady a- 
probowane przez oba kraje w 
deklaracji konferencji solidar­
ności narodów Azji i Afryki 
w 1957 roku.

Towarzysze z Chińskiej Part# 
Komunistycznej — stwierdza KC 
FPK — nadal oodkreślają rozbież­
ności w różnych zasadniczych 
punktach polityki opracowanej 
wspólnie przez wszystkie partie. 
Towarzysze chińscy kwestionują 
politykę pokojowego współistnie­
nia. konieczność znalezienia wyj­
ścia ze spornych problemów mię­
dzynarodowych w drodze roko­
wań, możliwości przejścia do so­
cjalizmu również drogą pokojową, 
Słuszność walki przeciw pozosta­
łościom stalinowskiego kultu jed- 
nostki. To stanowisko towarzyszy 
chińskich wywołało reakcję korne 
nistów ze wszystkich krajów — 
stwierdza dalej rezolucja i za­
pewnia, że FPK będzie rozwijał 
wysiłki w celu zapewnienia re­
alizacji polityki zdefiniowanej 
przez naradę 81 partii i dla za­
chowania oraz umocnienia zwar­
tości szeregów światowego f®" 
ehu komunistycznego. (PAP)

miczny lekomanii (referat mgr. 
St. Bukowskiego).

Jagusch objął 
inne stanowisko
H. Jagusch ma zostać preze 

sem Wydziału IV Trybunału, 
Wydziału, do którego kompe­
tencji należą sprawy sądowe z 
zakresu komunikacji.

Nie może jednak ulegać wat 
pliwości, iż pozbawienie Ja­
guscha stanowiska najwyższe­
go sędziego NRF w sprawach 
politycznych (do jego kompe­
tencji należały dotychczas 
wszystkie sprawy podlegające 
określeniu „zdrada stanu”, 
sprawy zakazu działalności 
partii politycznych i organiza­
cji społecznych — a więc i 
sprawa VVN i „Spiegla”) wią- 
że się z ujawnionymi w dniu 
14 bm. na międzynarodowej 
konferencji prasowej w sto­
licy NRD materiałami obcią­
żającymi Heinricha Jaguscha 
jako człowieka silnie związa­
nego z hitleryzmem i jako 
członka NSDAP. (PAP)

Warskiego odbyła się uroczy­
stość podniesienia bandery na 
nowym statku zbudowanym 
dla Indonezji. Jest to 80 sta­
tek zbudowany w Szczecinie
od chwili uruchomienia 
dukcji w stoczni przed 
spełń a 13 laty.

W 
dent

pro- 
nie-

ZAMKNIECIE 
KONGRESU KULTURY 

niedzielę w nocy prezy- 
Kuby, Dorticos dokonał

zamknięcia obrad Pierwszego 
Kongresu Kultury, który obra­
dował od piątku z udziałem 
1500 delegatów z całej wyspy 
oraz licznych delegatów z kra­
jów socjalistycznych.

25 LAT REGIONALNEGO 
MUZEUM W SIERADZU

Z okazji 25-lecia działalno­
ści muzeum w Sieradzu zor­
ganizowana została w jego 
salach wystawa, przedstawia-
jąca rozwój i 
placówki, a 
wyniki prowa<

osiągnięcia tej 
v \ szczególności

1962 prac wykopać 
terenie Sieradza

h w roku 
cowych na

KOSZALIN OTRZYMAŁ 
NOWY RATUSZ

Wczoraj rano mieszkańcy 
Koszalina otrzymali nowy ra­
tusz. Gmach, którego budowa 
trwała około pięć lat, należy do 
najpiękniejszych budowli w 
tym mieście. W trzypiętrowym
budynku 
znajduje 
jów.

zakończonym wieżą 
się około 200 poko­

KOMBINAT TŁUSZCZOWY 
ROZWIJA PRODUKCJĘ

Z początkiem przyszłego ro­
ku ruszy w Nadodrzańskicn 
Zakładach Przemysłu Tłusz­
czowego w Brzegu, drugi ta_ 
zwany ciąg wytwórni maiga 
ryny. Najnowszego typu urzą­
dzenia, sprowadzone z Ang u. 
będą dawać w ciągu doby s 
ton różnych rodzajów 
ryny. Jej globalna produkcj 
wzrośnie o połowę, to Jes^ a 
19 tys. ton rocznie.

LEKARZE
O NADUŻYWANIU LEKÓW

Nieumiejętnie czy w nad­
miernych ilościach stosowany 
lek niejednokrotnie może przy 
nieść wręcz odwrotne skutki. 
Problem „lekomanii” również 
i u nas daje o sobie znać, co 
nie jest obojętne dla zdrowia. 
Sprawom tym poświęcone jest 
sympozjum naukowe z udzia­
łem wybitnych lekarzy farma­
kologów z całego kraju, które 
rozpoczęło się wczoraj w War­
szawie.

W czasie posiedzenia zosta­
nie poruszona między innymi 
również sprawa odpowiedzial­
ności lekarza za stosowanie

WRACA MODA PRABABEK

Parvscy dyktatorzy mody 
lansują obecnie na tegoroczny 
sezon zimowy jeden z rek 
zytów mody naszych prababek 
Zalecają oni mianowicie 
stkim kobietom chodzenie 
długich zrobionych z wełny- 
dessousach.

traz badań * leków (referat prof. dr. J. Sa-
etnograficznych na terenie po wickiego) oraz aspekt ekono-

ŚMIERĆ 3 ALPINISTÓW

W niedzielę po południu 
leziono ciała trzech alpims 
austriackich, którzy ulegh ni 
szczęśliwemu wypadkowi p° 
czas wycieczki w góry. " 
czas schodzenia ze szczy ■: 
Traunstein w Górnej Aus 
spadli oni z półki 
wysokości 400 metrów. Wszj 
cy trzej byli znanymi alpm' 
stami.

Najpraktyczniejszym prezentem - książeczką PKO
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Między własnym
Trzy godziny lotu z Mos­

kwy- Już kiedy samolot
do lądowaniapodchodzi

widać z wysoka szeroką. NA SZLAKU
a uspołecznionym gabinetem
W powiecie gostyńskim jest 28 lekarzy. Wszyscy pracują 

w pełnym wymiarze godzin w uspołecznionej służbie zdrn 
wia. Niektórzy mają dodatkowe półetaty. Do rozwinięcia 
szerokiej działalności lekarskiej dają poie 3 szpitale przy­
chodnia, kilka poradni rejonowych, przyzakładowych i sta 
cja pogotowia. Powinno zatem środowisko lekarskie w Gostv 
niu odgrywać rolę nie tylko w zakresie lecznictwa, lecz rów- 
nież, jako skupisko inteligencji. Tak prawdopodobnie

ostyński Wydział Zdro 
wia Prezydium PRN 
z urzędu powinien 

kierować pracą podległych pla 
cówek i dążyć do stworzenia 
współpracy lekarzy. Niestety, 
tak rue 3es^- Kierownictwo Wy 
działu nie zrobiło nic w tym 
kierunku.

Widząc indolencję Wydziału 
Zdrowia Komitet Powiatowy 
PZPR zorganizował spotkanie 
wszystkich lekarzy. Omówiono 
na nim najważniejsze sprawy 
służby zdrowia. Po raz pier­
wszy stworzono platformę dla 
wymiany zdań na tematy za­
wodowe. Zdawało się, że do­
bra i słuszna inicjatywa KP 
PZPR, którą lekarze przyjęli 
z zadowoleniem, będzie konty 
nuowana tym bardziej, że u- 
chwała Komitetu Powiatowe­
go zobowiązywała kierownika 
Wydziału Zdrowia do organi­
zowania comiesięcznych tego 
typu spotkań. Niestety, kie­
rownik nie respektuje uchwa­
ły. W rezultacie lekarze za-

mknęli się w kręgu osobistych 
spraw, a te czasami nie pozwą 
lają im widzieć problemów 
ogólnych. Nic więc dziwnego, 
że na tym tle doszło do skłó­
cenia środowiska. A szkoda, 
bo jest przecież wiele zagad­
nień, nie tylko ściśle zawodo­
wych. które należałoby prze­
dyskutować wspólnie. Cho­
ciażby...

Często od gostyńskich leka­
rzy słyszy się, że ledwo na ży­
cie zarabiają. Brzmi to jak 
ironia, choćby tylko w zestawie 
niu z samochodami, które po­
siadają. A przecież mają i mie 
szkania, wyposażone raczej nie 
najgorzej. Jesteśmy za „zmoro 
ryzowaniem” lekarzy. Trudno 
jednck zgodzić się z utyskiwa 
niami na stopę życiową właści 
cieli samochodów a 100 tysię­
cy złotych sztuka.

Z tym wiąże się sprawa na­
stępna.

Zespół placówek leczniczych, 
jaki istnieje w powiecie go-

Afrykanizacja Kościoła?
„Trzeba umieć odejść, aby 

jeszcze pozostać”. To zwięzłe 
określenie, którego użył ks. Ga- 
bel na łamach „La Croix”, dość 
efektownie charakteryzuje dąże­
nia Kościoła katolickiego na Czar 
nym Lądzie*). W istocie Watyka­
nowi chodzi bowiem nie o odej­
ście w ogóle, lecz o umiejętne 
odejście od stosowanych do nie­
dawna zasad.

Kończy się era kolonialnego 
podporządkowania Afryki euro­
pejskiemu Zachodowi — Kościół 
nie może więc zabezpieczać łam 
swojej przyszłości dawnymi me- 
łodami. Katolicyzm w Afryce u- 
łracił prestiż wyznania niedaw­
nych władców; ciąży zaś na nim 
piętno religii ciemięzców. Zjawi­
sko ło zmusiło Kościół do podję­
cia bardzo złożonej działalności.

Od dwunastu mniej więcej lat 
Watykan wita każdą nową dekla­
rację niepodległościową państw 
afrykańskich, wychodząc z zało­
żenia, że gdyby stanął poza ru­
chem zmierzającym do realizacji 
słusznych żądań ludów Czarnego 
ł^du, byłby oskarżony przez całą 
nową Afrykę. Słowom zachęty i 
uznania towarzyszą jednak za­
strzeżenia:

»by niepodległościowe aspiracje 
My możliwie ograniczone, a Ko- 
ściół utrzymywał wpływ na ich 
rozwój; by pełna niepodległość 
figurowała jedynie jako cel przy­
szłości, a autonomia zaspakajała 
Potrzeby doraźne”.

Umiarkowane popieranie naro­
dowych ruchów ludów afrykań- 
skich Kościół łączy zawsze z pa- 
m'^ią o swoim dawnym sojusz­
niku .— kolonialiźmie. Głosząc, 

likwidacja kolonializmu sprzy- 
katolicyzmowi, jednocześnie 

Pfzypomina „wspaniałomyślność 
°łonizałorów, którzy poświęcili 

Ariele ofiar we wszelkich działa- 
n|ach'. Przy łym Watykan nigdy 

Potępił kolonializmu, a łam, 
^zie jeszcze szaleje terror (na 
^zykład Angola) nie zabiera w 

sprawach głosu.
dostępująca laicyzacja społe- 

czeńsłw afrykańskich ekspansja 
l$lamu, zanikanie wpływów 
kościoła łam, gdzie jest on skom- 

Pr°miłowany współpracą z kolo- 
nializmem, zmusza katolicyzm do

tradycji afrykańskich w prakty­
kach liturgicznych.

Tak pomyślanymi zasadami no­
wej taktyki Kościół zastępuje do­
tychczasowe linie działania; za­
wiodły bowiem masowe chrzty 
(tylko 9 proc. Afrykanów, to ka­
tolicy), nie daty trwałych rezul­
tatów, a próby uformowania elity 
katolickiej pośród szefów ple­
mion i przywódców politycznych 
(częste wypadki obojętnienia i 
porzucania wiary przez przywód­
ców).

Horoszewicz, który w swojej 
książce zebrał obliły materiał 
statystyczny i faktograficzny pe­
symistycznie zapatruje się na afry 
kanizację Kościoła. Trudno bo­
wiem przypuszczać, że to, czego 
nie udało się dokonać w warun­
kach sprzyjających (niewolnictwo, 
kolonializm) mogłoby być łat­
wiejsze feraz, gdy powszechnym 
zjawiskiem jest przebudzenie 
świadomości ludów afrykańskich.

*) Michał Horoszewicz „Kościół 
w Afryce”, Książka i Wiedza, 
wyd. I, nakład 20.000, cena 10 zł.

T. K.

styńskim i ta liczba miejsco­
wych lekarzy — powinny oto­
czyć opieką wszystkich 
chorych. Nie-ubezpieczonych 
można i należy przyjmować w 
przychodniach za odpłatnością. 
Wytyczne Ministerstwa Zdro­
wia, dotyczące przyjmowania 
nieubezpieczonych pacjentów 
przez społeczne placówki lecz 
nicze, omawia się przecież 
szczegółowo na wszystkich ze 
braniach kierowników wydzia 
łów zdrowia w Prezydium 
WRN. Jednakże w Gostynia 
wszyscy lekarze prowadzą 
praktyki prywatne. Nie twier­
dzimy że to odbija się ujem­
nie na jakości usług uspołecz­
nionych, chociaż wiele na ten 
temat można usłyszeć. Gabine 
ty prywatne mają uzupeł­
niać pracę sieci placówek 
uspołecznionych, jednakże ze­
zwolenia na prowadzenie ptak 
tyk prywatnych powinni o - 
trzymywać tylko specjaliści. 
Takie bowiem są sugestie Mi­
nisterstwa Zdrowia. Wydaje 
nam się zatem, że wydanie ze 
zwoleń na prowadzenie prak­
tyk prywatnych dla w s z y s t- 
k i c h w powiecie, jest co naj 
mniej nieporozumieniem.

Kto powinien w tych spra­
wach mieć głos decydujący? 
Kierownik Wydziału Zdrowia. 
On orientuje się najlepiej w 
potrzebach powiatu. Natural­
nie, jego decyzje będą wtedy 
słuszne, gdy kierownik będzie 
sam pracownikiem tylko uspo 
łecznionej służby zdrowia. Tru 
dno mu jednak zabierać głos 
na temat zwiększania zakresu 
jej usług, gdy tkwi w kłopo­
tach... własnego gabinetu. Wy­
dział Zdrowia Prezydium 
WRN przy każdej nominacji 
kierownika powiatowego za­
strzega, że organizator społecz 
nej służby zdrowia — nie po­
winien prowadzić praktyki 
prywatnej.

Nie przypuszczamy, by sam 
kierownik, nawet nowy, mógł 
zmienić od razu sytuację, usu­
nąć wszystkie złe naleciałości 
ostatnich lat. O tym musi za­
decydować postawa lekarzy. 
Warto zatem by samo środowi 
sko zajęło się uzdrowieniem 
sytuacji. Takim, które byłoby 
zgodne z jego osobistymi am­
bicjami i interesami oraz z 
duchem ustaw uspołecznionej 
służby zdrowia.

Blorąc pod uwagę fakt, że 
sytuacja w powiecie gostyń­
skim nie jest odosobniona, że 
z podobnymi problemami bory 
kają się także inne powiaty, 
warto zastanowić się nad tymi 
zagadnieniami. Nie zawsze 
władze powiatowe same mo­
gą te trudności definitywnie 
rozwiązać. Czasami jest tu 
chyba konieczne współdziała­
nie z Prezydium WRN.

JERZY KNAPIK

stalowo-błękitną wstęgę 
Wołgi. Na jej zachodnim, 
wyższym brzegu, długim 
pasem ciągnie się boha­
terskie miasto: Wołgograd. 
Jeszcze ostatnie metry po 
betonowej płycie lotniska 
Cichną silniki „Iła”, otwar­
to drzwi — wpada przez 
nie powiew suchego, cie­
płego powietrza.

WIELKIEJ BITWY
Korespondencja własna z Wołgogradu

'Zasiania" Afrykę. Kościół
W Af|,yce chce przemienić się w 
kościół afrykański”. Stąd między 

"^y^i mnogość (około 200) czar 
n°skórych hierarchów z Afryki na 
Oborze Watykańskim; stąd dą- 

Zeoie do przejmowania niektórych

R
ok temu przeżywaliśmy Wielko­
polski Festiwal Kulturalny. Bar­
dzo żywy udział w nim wzięły 
teatry amatorskie. Obecnie zo­

stały one wezwane na start w Wielkim 
Ogólnopolskim Festiwalu Teatrów Ama­
torskich, który trwać będzie w latach 
1963—1964. A że mają poza sobą duże 
tradycje, doświadczenia i osiągnięcia, 
niewątpliwie pokażą wyższy poziom 
i w tabeli tych ambitnych rozgrywek 
nie dadza się zepchnąć na ostatnie 
miejsce, jak to ostatnio zdarzyło się na­
szym zespołom recytatorskim, których 
honor ratowały jedynie zespoły wiej­
skie.

Zespołom teatralnym zarzuca się mię­
dzy innymi dublowanie działalności i 
przyjęcie zwyczajów teatrów zawodo­
wych, a także merkantylny stosunek do 
swoich występów. Zarzuty te stawiają 
__ teatry zawodowe. Odnosi się wra- 
żenie, że boją się... konkurencji; świad­
czy to źle o nich, a nie o teatrach ama­
torskich. Bo sam fakt kopiowania wy­
stępów zawodowych mówi o amb.cjach 
wiejskich i o podpatrywaniu gry sce­
nicznej na wyższym poz.om.e o łącz­
ności teatru z prawdziwego zdarzenia 
z teatrem „z bożej łaski .

Ileż to razy słyszałem od przedstawi­
cieli teatru zawodowego, ze na zawia­
domieniach plakatowych zespoły ama­
torskie podaja nazwiska reżyserów, de­
koratorów, aktorów. Osobiście me wd

otnisko nazywa się 
Gumrak. Jak wszyst­
ko w tym mieście 
jest nowe. Pozostała 

tvlko stara nazwa. Na­
zwa, która jak wszystko 
w tym mieście, przeszła do 
historii Wielkiej Bitwy. To 
właśnie na Gumrak kierowa­
no transportowce z zaopa­
trzeniem dla oblężonej armii 
Paulusa. Niewiele z nich do­
cierało do „kotła” przez linię 
frontu. Samoloty z czarnymi 
krzyżami dziesiątkami zwala­
ły się z nieba, rażone celny­
mi pociskami radzieckich 
myśliwców. Tu> na Gumraku, 
toczyły się prawdziwe walki 
o prawo wejścia do tych nie­
licznych „Junkersów”, którym 
jednak udało sie przedostać- 
Próbowali uciec od odpowie­
dzialności ci, co śnili o hit­
lerowskim triumfie nad Woł­
gą. Nie umknęli. Długimi ko­
lumnami, z prawie trzema 
tysiącami oficerów- z 24 gene­
rałami j feldmarszałkiem na 
czele, poszły do niewoli reszt­
ki szóstej armii Wehrmachtu.

Patrzę na dzisiejszy Gum­
rak, szukam jakiegoś śladu 
tamtych zimowych dni sprzed 
dwudziestu lat. Nie pozostało 
nic. Stepowy wiatr wyrównał 
dawne okopy. A zresztą na 
pewno lepiej od niego zrobi­
ły to potężne spychacze, kie­
dy od nowa budowano lot­
nisko.

Szeroką, asfaltową drogą 
jedziemy do centrum miasta. 
To paru kilometrach pierw­
sze spotkanie z nowym Woł- 
gogradem. Na przedmieściach, 
bo w śródmieściu brakuje 
już wolnych, nie zabudowa­
nych terenów, rośnię spore 
osiedli. Ładne. próste w li­
nii, silikato-betonowe domy.

Jedziemy dalej. Tu już mia-. 
sto zabudowane. Osiedle za 
osiedlem blok przy bloku mię­
dzy zielonymi, chociaż to 
przecież listopad, wielkimi 
starannie utrzymanymi parka­
mi i skwerami.

Potem już pieszo, pierwszy 
dłuższy spacer po śródmieściu. 
Trudno odnaleźć ślady wo­
jennych zniszczeń, 
wprost uwierzyć, 
miasta dwadzieścia 
właściwie nie było.

Nowy Wołgograd

że
Trudno

tego
lat temu

budowano
inaczej niż myśmy odbudo­
wywali na przykład Warsza­
wę. Tutaj niczego nie odbu­
dowywano, bogiem po 200 
dniach bitwy w gruncie rze­
czy nie zostało nic, co nada­
wałoby się do rekonstrukcji. 
Usunięto więc tysiące min 
i niewypałów, rozebrano 
ruiny, wywieziono gruzy i 
stopniowo, fragment po frag­
mencie budowano kolejno zu­
pełnie nowe części miasta-

Byłem w Wołgograd zie pięć 
dni. Nie roszczę sobie preten­
sji, aby twierdzić, iż pozna­
łem to miasto. Nie jest to 
proste choćby z tej racji, że 
ciągnie się ono na przestrzeni 
blisko 70 kilometrów. Jak 
twierdzą mieszkańcy — za­
kochani w Wbłgogradzie nie 
mniej, niż warszawiacy w 
Warszawie, a krakowianie w 
Krakowie, ich kilkudziesięcio- 
kilometrowy prospekt Lenina 
jest najdłuższą ulicą świata. 
Biegnie on z północy na po­
łudnie przez całe miasto, a 
wyjdzie jeszcze dalej. Na po­
łudniu dotrze do kanału łą­
czącego Wołgę z Donem, na 
północy już teraz sięga do 
słynnej siłowni, noszącej imię

odczułem, wędrując po jego
ulicach jak pewnego ro-
dzaju pomnik. Pomnik, sym-* 
bolizujący bohaterską walkę 
o istnienie tego miasta i je­
go odrodzenie.

Tym tłumaczy się upodo­
banie do wznoszenia monu­
mentalnych kolumn, wspania-* 
łych zwieńczeń i plastycz­
nych akcentów. Takie, nieco 
patetyczne, jest centrum.

Następne nowe osiedla, na 
zachód, na północ i południe 
od śródmieścia realizowano i 
realizuje się w znacznej mie-
rze metodami 
wionymi. Domy
kolorowe, bez
dekoracji, ale za

uprzemysło- 
sa proste, 

kosztownych 
to z każdym

XX Zjazdu KPZR naj-
większej w tej chwili czyn­
nej wodnej elektrowni na- 
świecie.

Wołgogradczycy uważają, że 
jest to ulica nie tvlko naj­
dłuższa, lecz i najpiękniejsza. 
Osobiście mógłbym się spie­
rać. Dla mnie najładniejsze 
sa warszawskie Aleie Ujaz­
dowskie... Ale prospekt Leni­
na niewątpliwie urzeka roz­
machem, szerokością, a także 
pewnym patosem klasycysty- 
cznych budowli.

Wołgograd, w którym dziś 
mieszka, uczy się i pracuje 
ponad 620 tysięcy ludzi, to 
jest już o blisko dwieście ty­
sięcy więcej, niż żyło tu przed 
zniszczeniem, zaczęto budo - 
wać — tak to przynajmniej

miesiącem powstają szybciej.
DARIUSZ PIĄTKOWSKI

„Wieczne choinki" 
z Pronitu

Zakłady chemiczne „Pronit” 
wypuściły po raz pierwszy w 
tym roku serię wiecznych choi 
nek z polichlorku winilu, 
wzmocnionych drutem i meta 
lowymi rurkami. Mają one 1 
metr wysokości i nadają się 
do rozbierania na części.

Produkcją choinek zajmu­
je się oddział „Pronitu” w Ła­
skarzewie. (API)

Paragraf i życie

Rozwód 
dziecko

i mieszkanie
ąd powiatowy orzekł rozwbd 
Ludwika i Heleny B., a wy- 
konywanie władzy rodzi­

cielskiej nad ich /synem, Sta
nisławem, powierzył matce, przy­
znając jednocześnie ojcu prawo 
wglądu w wychowanie dziecka. 
Ojciec nie był jednak zadowolony 
z takiego załatwienia sprawy 
dziecka. Wniósł rewizję żądając 
zmiany wyroku w ten sposób, by 
jemu powierzono wykonywanie 
władzy rodzicielskiej. Koronnym 
argumentem rewizji męża było to. 
że żona nie ma mieszkania. Cóż 
więc zrobi z dzieckiem?

Sąd wojewódzki uwzględnił re­
wizję męża tylko częściowo. Zde­
cydował mianowicie, że wykony­
wanie władzy rodzicielskiej nale­
żeć będzie do matki, ale ojciec 
cnwilowo zatrzyma dziecko do cza 
su, gdy matka uzyska mieszkanie. 
Dopiero, gdy matka mieć będzie 
samodzielne mieszkanie ojciec bę 
dzie zobowiązany do wydania 
dziecka.

Ten wyrok zaskarżył jednak Mi­
nister Sprawiedliwości rewizją 
nadzwyczajną podnosząc, że roz­
strzygnięcia o losie dziecka nie 
mogą być warunkowe.

Sąd Najwyższy zgodził się z po­
glądem Ministra Sprawiedliwości, 
że wyrok sądu wojewódzkiego nie 
jest zgodny z prawem i wyrok 
ten o tyle zmienił, że nakazał wy 
danie dziecka matce od razu.

Sąd Najwyższy wyraził pogląd, 
że podejmując w wyroku orzeka­
jącym rozwód rodziców dziecka, 
decyzję o sposobie wykonywania 
wiadzy rodzicielskiej nad dziec- 
Kun i o tym, kto ma się nim zaj­
mować, sąd może się kierować tyl 
ko tym stanem rzeczy, jaki istnie­
je w chwili wyrokowania. Decyzja 
o losie dziecka musi być bezwa­
runkowa. Jeżeli po wydaniu wy­
roku nastąpią zmiany w sytuacji 
rodziców' do dziecka, władza opie­
kuńcza (sąd powiatowy) może w 
każdej chwili zmienić rozstrzyg­
nięcie o tym, kto wykonywać ma 
władzę rodzicielską nad dzieckiem. 
Nie wolno natomiast sądowi orze­
kającemu rozwód uzależniać przy 
szlego losu dziecka od zdarzeń 
niepewnych, co do których nie 
wiadomo czy i kiedy nastąpią. 
Sąd wojewódzki przez swój wy­
rok stworzył niedopuszczalną i nie 
normalną sytuację, że dziecko po 
zostawałoby przez czas niemożli­
wy do przewidzenia pod bezpo­
średnią pieczą tego z rodziców, 
któremu nie powierzona wykony-
wania
zaś,
dzenie

wiadzy rodzicielskiej, to
które ze względu na powie­

wykonywania władzy
rodzicielskiej, ma prawo i obowią­
zek bezpośredniego kierowania 
wychowaniem dziecka, byłoby 
praktycznie pozbawione wpływu 
na dziecko.

KAZIMIERZ JANICKI

Na starcie teatry amatorskie
Przed Wielkim Festiwalem

dzę w tym nic złego. Jest to czynnik 
zobowiązujący do dobrego przygoto­
wania, aby — jak to się mówi — nie 
„poszkapić” się. Nie zazdrośćmy im tej 
samoreklamy.

A jak przedstawia się owo uganianie 
za wpływami kasowymi? Wysławienie 
sztuki kosztuje i organizatorzy mają 
prawo koszt ten sobie zwrócić, względ­
nie zabezpieczyć finanse na wystawie­
nie następnej. Nadwyżka wcale nie jest 
przeznaczana na osobiste wydatki. 
(Znam artystów-amatorów, którzy do­
płacają do swojego teatralnego „hob­
by''.) Przykładem niech tu będzie ze­
spół teatralny w Sączkowie w powiecie 
kościańskim. To on — jako inicjator 
budowy Domu Kultury — zaiobił w 
ostatnim czasie blisko 100 tys. zł i po­
krył jedną siódmą część wydatków! Ze­
spół teatralny w Chwaliszewie (powiat 
Krotoszyn) wpływy przeznaczył na 
opłotowanie swojego Domu Kulłury. 
Faktów takich można by przytoczyć 
wiele. Mieszkańcy wsi dobrze wiedzą 
o tym społecznym celu i dlatego tak 
chętnie płacą za wstęp. Za to nie moż­
na zespołów ganić, raczej należałoby 
im tego pogratulować.

Zresztą, gdy ceny będą 
rowane, a przedstawienie 
pewno widownia raz tylko 
brać, drugi raz już nie. O 
wiedzą amatorzy. Wieść o

zbyt wygó- 
słabe, na 
da się na- 

iym dobrze
jakości wy­

stępów rozchodzi się szybko po okoli­
cy i nikt nie przyjdzie na szfukę, którą 
ta fama określi jako przysłowiowe „my­
dło”, tym więcej że coraz mniej jest 
ludzi, którzy by nie widzieli teatru z
prawdziwego zdarzenia, teatru zawo­
dowego.

Gdyby takie ambicje i rozmach, jakie 
mają zespoły wiejskie, znalazły się w 
zespołach miasteczkowych i miastowych 
dysponujących lepszymi warunkami ma­
terialnymi, lokalowymi i siłami, nie nu­
dzono by się w łych środowiskach, co 
tydzień miejscowa scena dawałaby 
swoim bywalcom wiele przeżyć kultu­
ralnych. Tymczasem im większe środo­
wisko miejskie, łym mniej widać zapa­
leńców do tej formy pracy. Chwaleb­
ne wyjątki tylko potwierdzają tę regułę. 
Może jakoś związki zawodowe pobu­
dzą swoje zespoły teatralne w mia­
stach, a poszczególne zakłady pracy 
zapuwnią im pomoc.

Najgorzej chyba w Festiwalu będzie

z teatrami szkolnymi. Licea prawie zu­
pełnie wykreśliły je ze swojego planu 
zajęć pozalekcyjnych. Nie można już 
nawet mówić o jakichś tradycjach, swe­
go czasu zaprzepaszczonych. Wielka to 
szkoda. W Związku Radzieckim teatry 
szkolne mają swoje miejsce. W Anglii 
są powszechne i cieszą się uznaniem. 
To samo w USA. Wyławia się talenty, 
młodzież uczy się mówić, pogłębia zna­
jomość dramaturgii, .poznaje technikę 
wysławiania, uczy się patrzeć na teatr. 
Może wreszcie Kuratorium Okręgu 
Szkolnego Poznańskiego przywróci te­
atrowi w liceach i technikach swoją ran­
gę, a szkoły podstawowe zachęci do 
wysławiania małych scen, aby spełniły 
rolę przedszkoli teatralnego ruchu ama­
torskiego. W czerwcu br. oglądałem 
kilka obrazków bajkowych, wystawio­
nych w mojej rodzinnej wiosce, były 
one mit7 rozrywką, a dzieciom na wi­
downi i na scenie dały duże przeżycie.

O tym wszystkim — moim zdaniem 
— należy pamiętać przed starłem fe­
stiwalowym, który oprócz formalnych 
korzyści (opanowanie pięknego języka, 
znajomość sztuki i autora, spędzonych 
z pożytkiem wolnych chwil, iłd.) zakła­
da chlubny cel: ukazanie i pogłębie­
nie ideowych i artystycznych walorów 
polskich dzieł dramatycznych, dawnych 
i współczesnych, i kształtowanie socja­
listycznej postawy moralnej i intelek­
tualnej.

JOZEF PIEPRZYK
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W Kępnie a Zbąszyniu

Nasze spotkanie 
z młodymi czytelnikami

Przeprowadzający wy­
wiad wśród młodzie­
ży nie uczącej się i 
wypełniający na ten 

temat ankiety uczniowie Li­
ceum Ogólnokształcącego w 
Kępnie w listach do redakcji 
zwrócili uwagę na marazm 
kulturalny swojego miasta. To 
było powodem sobotniego spot 
kania przedstawicieli naszego 
zespołu z uczniami wyższych 
klas tej szkoły.

Zainaugurował je krótkim 
przemówieniem dyr. R. Szaj- 
nerman, a z celem narady za­
poznał dziennikarz z „Głosu” 
red. J. Pieprzyk. Młodzież 
przed dyskusją chciała dowie­
dzieć się coś nie coś o pracy 
redakcyjnej i procesie druko­
wania gazety. O tym opowie­
dział red. Mirosław Idziorek.

W dyskusji zabierało głos 
wielu licealistów i licealistek 
przedstawiając stan życia kul 
turalnego, jego cienie i bla­
ski. Wykazali oni dużą troskę 
o właściwe wykorzystanie wol

nego czasu przez kolegów nie 
uczęszczających do żadnej 
szkoły. Do tego zagadnienia 
powrócimy w niedługim cza­
sie.

W „zgaduj-zgaduli”, którą 
urządziliśmy pod koniec spot 
kania, nagrody w postaci bo­
nów książkowych od 120 — 30 
zł zdobyli uczniowie: Ludwik 
Cierpik, Henryk Szczepaniak, 
Bogdan Rutkowski, Kamila 
Sławoszewska, Stefania Kemp 
ska, Wojciech Kalis, Grzegorz 
Badowski. Sędziowali: ucznio­
wie: Tad. Witak i Irena Skrzy 
pek pod przewód, prof. Ig. 
Piaseckiego, (p)

Piłkarze zeszli z boisk
Sportowcy rozpoczynają świąteczną przerwą

Nakładem Państwowego Wy­
dawnictwa Wiedza Powszechna 
ukazały się ostatnio następujące 
pozycje:

Pasjonującą lekturą dla wszyst­
kich miłośników pisarstwa Sien­
kiewicza będzie „Trylogia Henry­
ka Sienkiewicza-studia, szkice, po­
lemiki”. W tomie zawarto najważ­
niejsze rozprawy naukowe na te­
mat sławnej Trylogii. Załącznik 
stanowią mapy z naniesionymi kie 
runkami działań głównych bohate­
rów. (PIW, s. 587, c. 50 zł).

IV już wydanie „Podręcznika 
gramatycznego” najlepiej określa 
zainteresowanie rodaków popraw­
ną polszczyzną (PZWS, s. 348, c. 
24,50 zł). Dobrze, że nakład jest 
pokaźny (16 tys.) i że okładka 
trwała, płócienna oraz poręczny 
format książki. Dziękujemy!

W serii wydawnictw popularno- 
encyklopedycznych Wiedzy Pow­
szechnej ukazał się „Słownik kul­
tury antycznej” obejmujący Gre­
cję i Rzym (s. 440, c. 45 zł). Ilu­
stracje i mapy świetnie uzupeł­
niają to ciekawe wydawnictwo.

Saint-Evremonda ”O sztuce ży­
cia i życiu sztuki” to zbiór ese­
jów, listów i maksym tego XVII- 
wiecznego francuskiego autora, 
bardzo jak na owe czasy postępo­
wego, niestety u nas dotąd zapoz­
nanego. („Czytelnik”, str. 290, cena 
22 zł).

Choć książka Celestyna Kwie- 
cienia „Wydawnictwa artystycz­
nego” przeznaczona jest przede 
wszystkim dla księgarzy, polecamy 
ją z czystym sumieniem wszyst­
kim, których interesują najważ­
niejsze techniki graficzne i dru­
karskie. Zwięźle i jasno przedsta­
wione (Arkady, s. 143, C. 22,50 zł).

Na niedzielne spotkanie re­
dakcji z młodzieżą Państwo­
wej Szkoły Muzycznej w Zbą­
szyniu samorząd uczniowski 
przygotował wspaniałą dwugo 
dzinną imprezę muzyczną, <a 
praszając na nią rodziców, a 
także uczniów licealnych z No 
wego Tomyśla i Wolsztyna. 
Salę wypełniło blisko 700 osób. 
Nad sceną napisy: „Młodzież 
PSM wita redaktorów „Głosu 
Wielkopolskiego” „Stare i no­
we piosenki mają głos” i 
„Czytajcie” Głos Wielkopol­
ski”'.

Po hymnie i słowie powital­
nym dyr. PSM — S. Janiszew­
skiego oraz słowie wiążącym 
konferansjera — Stanisława 
Pszeniczki sekcja instrumen­
tów szarpanych pod kier. prof. 
R. Malca wykonała 4 ludo­
we piosenki, śpiewał chór dzie 
cięcy pod kier. Urszuli Szlaf- 
czyńskiej. Wielkie brawa otrzy 
mali najmłodsi uczniowie mi­
strza instrumentów ludowych

— Tomasza Śliwy z Chróśni- 
cy: Leoś Śliwa (mazanki) i Ro 
mek Szczepaniak (siesienki). 
Grali melodie zbąszyńskie. 
Sensacją był występ najmłod­
szego akordeonisty Romka 
Kulusa. Część popisów dziecię 
cych zakończył ludowy wy­
stęp sekcji rytmicznej.

A potem młodzieżowa orkie 
stra rozrywkowa zagrała „zga 
duj-zgadulę”, „Skaczące krop­
ki” — na akordeonie Mirosła 
wa Andrzejewska. Bożena Las 
kowska śpiewała z orkiestrą, 
duet akordeonowy (opiekuno­
wie samorządu uczniowskiego: 
Kazimierz Ochal i Tad. Lau­
fer, piosenki (duet Mirosławy 
Andrzejewskiej i Pikiełek), zno 
wu orkiestra i duet akordeo­
nowy.

Tu włączyła się nasza „zga­
duj-zgadula” z wariacjami mu 
zycznymi. Nagrody otrzymali 
uczniowie: Piotr Drożdżewski, 
Alojzy Kamieniczny ze Sliw- 
na, Grażyna Frąckowiak, Wi­
told Zuza, Romana Trojanek 
i Jerzy Bryza. Sędziowali ucz­
niowie, wychowawczyni i — 
publiczność.

Bezpośrednie spotkanie z 
uczniami i wykonawcami PSM 
odbyło się w lokalach PSS. 
Młodzież opowiadała o swoich 
planach życiowych i zaintere 
sowaniach osobistych. I tu nie 
zabrakło piosenki. Grał na ko­
źle mistrz Tomasz Śliwa, śpie­
wał piosenkarz ludowy Karol 
Przybyła, wystąpiła także dwu 
osobowa najmłodsza kapela. 
Było wesoło i miło, a gawę­
dzie przy herbacie nie było 
końca, gdyby nie zegar oznaj- 
mujący czas odjazdu przedsta 
wicieli naszego zespołu redak 
cyjnego. (p)

Sezon piłkarski 1962 r. został zakończony. Ubiegłej nie­
dzieli rozegrano, przy zimowej pogodzie, sześć spot­

kań 1/8 finału oraz mecz zaległy z rundy poprzedniej. Wyło­
niono tylko pięciu ćwierćfinalistów, bowiem spotkanie gli­

wickiego Piasta z przodownikiem II ligi piłkarskiej Szom­
bierkami zakończyło się, mimo dogrywek, bezbramkowo. 
Drużyny te spotkają się 3 marca przyszłego roku. Również 
w tym dniu zmierzą się w zaległych 1/8 finału w Poznaniu 
Lech — Pogoń Szczecin oraz Łódzki Klub Sportowy i Gór­
nik Thorez Wałbrzych.

W jednym z listopadowych 
wydań „Głosu Tygodnia” za­
mieściliśmy artykuł Piotra 
Życkiego, zatytułowany „Kto 
trzeci?”. Autor poruszał kwe­
stię konieczności powołania na 
wsi organów społecznych do 
rozstrzygania drobnych sąsiedz 
kich sporów — z pominięciem 
sądów oraz powiatowych kole­
giów karno-administracyjnych. 
Artykuł nawiązywał przy tym 
do inicjatywy łódzkich komi­
tetów blokowych, które przy­
stąpiły do rozstrzygania drob­
nych sąsiedzkich spraw na te­
renie miejskim. Wspomniany 
artykuł stanowił zarazem głos 
w dyskusji nad projektem no­
wej ustawy o orzecznictwie 
karno - administracyjnym. W 
związku z tą publikacją, o-

Cenna 
inicjatywa 

trzymaliśmy następujące pis­
mo z Ministerstwa Sprawiedli­
wości:

Uprzejmie zawiadamiam, że 
sugestie autora artykułu „Kto 
trzeci” — powołania przy pre­
zydiach gromadzkich rad na­
rodowych społecznych komi­
sji, godzących spory sąsiedz­
kie na wsi, należy ocenić jako 
inicjatywą bardzo cenną i po­
żyteczną.

Na tym polu można wyko­
rzystać dość już bogate do­
świadczenia społecznych komi­
sji pojednawczych, działają­
cych przy komitetach bloko­
wych w Łodzi.

dr W. HANCZAKOWSKI 
dyrektor Departamentu

Organizacyjnego

Wyniki ostatniej niedzieli są 
następujące: Zagłębie — obroń 
ca Pucharu Polski pokonał w 
stolicy Legię 2:0, AKS prze­
grał po niezwykle zaciętej 
grze z drużyną Zawiszy Byd­
goszcz 2:3; przodownik I ligi 
— Górnik Zabrze gładko roz­
prawił się ze Slavią Ruda, 
zwyciężając 5:1, Ruch pokonał 
rzeszowską Stal 4:2, a Polonia 
Bytom po bardzo trudnej prze 
prawie zwyciężyła III-ligową 
jedenastkę kraśnickiej Stali 
4:3. Mecz ŁKS — Garbarnia 
wygrali łodzianie 1:0.

Drużyna piłkarska poznań­
skiego Lecha stanowiła trzon 
polskiej reprezentacji w spot­
kaniu o mistrzostwo Między­
narodowej Federacji Koleja­
rzy. Mecz w Olsztynie Polska 
— NRD zakończył się wyni­
kiem 2:1. W poprzednim spot­
kaniu Niemcy wygrali 1:3 i 
dlatego zakwalifikowali się 
do dalszych rozgrywek.

Powracając do spotkań pu­
charowych informujemy, że 
ich wznowienie nastąpi 10 
marca. Zestawienie par będzie 
następujące: Polonia Bytom — 
Zagłębie, Piast Gliwice lub 
Szombierki Bytom — ŁKS lub 
Górnik Thorez, Lech Poznań 
lub Pogoń Szczecin — Górnik 
Zabrze oraz Ruch — Zawisza.

KALISZ CENTRUM 
WIELKOPOLSKIEGO BOKSU

Kalisz jest obecnie najbar­
dziej ruchliwym i jednocześ­
nie najsilniejszym ośrodkiem 
boksu w Wielkopolsce. Ma­
my tutaj jedynego przedsta­
wiciela ligowego, którym jest 
Prosną. W ostatnim pojedynku 
o mistrzostwo II ligi Prosną 
pokonała Gedanię 14’6. W naj 
bliższym czasie Prosną będzie 
miała lokalnego rywala — dru 
żynę Gwardii Kalisz, która re 
aktywowała sekcję pięściar­
ską.

W meczu o mistrzostwo li­
gi międzyokręgowej drużyna

mieszanka 
fiimoua

Karabasz 
wśród warszawianek
Jeden z najbardziej 

utalentowanych twór­
ców w zakresie filmu 
dokumentalnego, laure­
at wielu nagród między 
narodowych, Karabasz, 
buszował ostatnio po 
warszawskich kawiar­
niach młodzieżowych, 
nakręcając film pł. 
„Warszawianki”. Będą 
to chwytane na żywo 
sylwetki i rozmówki z 
młodymi dziewczętami, 
uczenicami liceów.

Z dalekiej Armenii
Wytwórnia filmowa 

„Armen-Film”, miesz­
cząca się w Erywaniu, 
należy do najmniej­
szych w Związku Ra­
dzieckim. Rocznie po- 
wstaje lam zaledwie kil 
ka filmów. Ale wkrótce 
wytwórnia erywańska 
otrzyma nowe studio z 
pełnym wyposażeniem 
w związku z czym licz­
ba produkowanych fil­

mów znacznie wzroś­
nie. Zanim jednak te 
nowe filmy dotrą na na­
sze ekrany, prezentuje­
my na razie najmłodszą 
gwiazdę filmu ormiań­
skiego, Ingę Aganian, 
która z powodzeniem 
zadebiutowała w filmie 
o tematyce sportowej 
pt. „Kółka sławy”.

De Sica w NRF

V. de Sica dokonał 
ekranizacji sztuki Sar- 
tre'a „Uwięzieni z Alfo 
ny” w oprawie muzycz­
nej Szostakiewicza, z 
Z. Loren i M. Schell w 
rolach głównych. Zdję­
cia nakręcano w Ham­
burgu. Kiedy reżyser 
zdecydował się na wy­
jazd do Berlina wschód 
niego, aby sfilmować 
kilka fragmentów w te­
atrze „Berlinęr Ensem­
ble”, prasa zachodnio- 
niemiecka zaatakowała 
go brutalnie. „W NRF 
— powiedział de Sica 
po powrocie do Włoch

— ciągle żyje haniebna 
przeszłość; hitleryzm 
ciągle zatruwa duszę 
narodu niemieckiego”.

Autor „Cudu w Me­
diolanie” stwierdził, że 
starał się w swym no­
wym filmie pokazać ta­
ki obraz dzisiejszych 
Niemiec, jaki widział na 
własne oczy.

Brak
dobrych scenariuszy

Polski film animowa­
ny ma już 15 lał. W 
tym roku wyproduko­

wano około 60 filmów ■ 
animowanych, z czego ■ 
3/< przeznaczonych jest S 
dla dzieci. Niemal ; 
wszystkie pozycje mają ■ 
zapewniony zbył za ! 
granicą. 20% naszych ■ 
wpływów z eksportu ; 
filmowego pochodzi ; 
właśnie ze sprzedaży ; 
filmów animowanych. i

Mocną stroną łych fil ■ 
mów jest niewątpliwie i 
plastyka — oryginalna, ■ 
nowatorska i dowcipna. • 
Natomiast fabuła bywa ■ 
często banalna, mało * 
czytelna, pozbawiona ; 
dowcipnych poin’, a * 
całość — żywego tern- • 
pa.

Atak na Zamek

Twórca bardzo cieką • 
wego, lecz — niestety i 
— nie docenionego ; 
przesz naszą publicz- • 
ność filmu „Wózek”, 3 
hiszpański reżyser Mar- ; 
co Ferreri, przygotowu ; 
je ekranizację „Zamku" j 
według Kafki. W ro- ■ 
lach głównych — wy- ; 
bitne aktorki francu- ; 
skie, Simone Signoreł i ■ 
Annje Girardoł.

Niedziela sportowa
w kraju

Mistrzem Szkolnego Związku 
Sportowego w koszykówce dziew­
cząt został zespół MKS Groble 
Kraków. W finale pokonał on m. 
in. MKS Poznań 39:11.

Po pierwszej rundzie w ekstra­
klasie siatkarek na czele znaj­
duje się zespół AZS AWF, a wśród 
mężczyzn — Legia.

Spotkanie pomiędzy reprezenta­
cjami młodzieżowymi Polski i
NRD w siedmioosobowej piłce 
ręcznej zakończyło się zwycię­
stwem Polaków 19:17.

Na mistrzostwach Polski w akro 
batyce sportowej I miejsce zajął 
Pionier Szczecin przed Targów­
kiem W-wa.

Występujący bez kadrowiczów 
mistrz Polski w szczypiorniaku 
siedmioosobowym — Śląsk Wro­
cław zremisował z jugosłowiańską 
drużyną Bosna Sarajewo 16:16.

i za granicą
Kadra polskich łyżwiarek w jeź- 

dzie szybkiej na lodzie pilnie tre 
nuje w norweskiej miejscowości 
Fagernes. W niedzielę, 16 bm. 
Polki wzięły udział w zawodach 
kontrolnych.

Piłkarska reprezentacja Szwecji 
i radziecki zespól Dynamo Moskwa 
rozegrali w Tokio mecz na za­
kończenie tournee po Japonii. 
Wynik spotkania 0:0.

Hokeiści Rumunii nib^oodziewa- 
me pokonali zespół NRD 3:2.

Najlepszym sportowcem NRF w 
1962 r. został wybrany pływak G. 
Hetz.

„Koziołki0
17 — 25 — 30 — 34 — 40

Toto-Lotek
Dżudo — 7, piłka ręczna — 

23, rugby — 27, skok w dal — 
34, spadochroniarstwo — 36. 
zapasy — 47 (dysc. dod. hokej 
na trawie — 10)

poznańskiej Olimpii odniosła 
zdecydowane zwycięstwo nad 
Czarnymi z Żagania w stosun 
ku 15:5. W drugim meczu Po­
lonia z Nowej Soli przegrała 
z Sokołem Gorzów 9:11. Bu­
dowlani zainkasowali dwa dal 
sze punkty, zwyciężając lesz­
czyńską Polonię 12:8.

Połowiczny sukces ma do za 
notowania pięściarska repre­
zentacja juniorów okręgu po­
znańskiego. W spotkaniu z re­
prezentacją okręgu wrocław­
skiego uzyskała wynik 11:11

SWARZĘDZCY ZAPAŚNICY 
PRZODUJĄ

Sportowym hobby „miasta 
stolarzy” jest bezsprzecznie — 
zapaśnictwo. Cieszy się ono 
dużą popularnością w całym 
społeczeństwie swarzędzkim. 
Podczas drużynowych mi­
strzostw juniorów okręgu po­
znańskiego wystąpiło 47 za­
wodników. Zabrakło reprezen 
fantów LZS Wiry i jeszcze do 
niedawna tak ruchliwego LKS 
Sulmirczyka. W Sulmierzy­
cach podobno jakoś nie najle­
piej się dzieje. Baczniejszym 
okiem powinien zbadać przy­
czyny takiego stanu POZ Za­
paśniczy oraz WKKFiT.

Zespołowo wygrali reprezen 
tanci Unii uzyskując — 40 pkt. 
Dalsze miejsce zajęli: Warta 
— 35 p., Energetyk — 31,5 p., 
Lech — 30 p., Posnania — 18,5 
pkt.

Tytuły mistrzów zdobyli 
(według kolejności wag): Ku­
piec (Warta), Gepart (W), Woź 
niak (Unia), Smoczyński (W), 
Tomkowiak (W), Półtorak 
(Lech), Pluta i Kaźmierczak z 
Unii.

CIĘŻAROWCY ZDOBYWAJĄ 
POPULARNOŚĆ

Ciężarowcy z trudem zdoby 
wają sobie prawo obywatel­
stwa w Wielkopolsce. Ostatni 
mecz, w którym zmierzyły się 
reprezentacje Koszalina i Po­
znania, wypadł bardzo cieka­
wie. Koszalin jest w tej dys­
cyplinie wysoko notowany w 
kraju, zajmuje w klasyfikacj1 
okręgów trzecie miejsce. Zwy­
cięstwo gości w stosunku 4:3 
nad poznańskim zespołem do­
wodzi, że i w tej dyscyplinie 
mamy nieprzeciętnych zawod­
ników. Poznań wygrał trzy po

jedynki: Borowiak, NIewiada 
i Wójcik.

PRZY ZIELONYM STOLE
Ze zmiennym szczęściem 

walczyli zawodnicy Warty, p 
wysokim zwycięstwie o n/ 
strzostwo ligi wojewódzkiej w 
tenisie stołowym nad Fortuna 
z Wielenia 7:0, ulegli chodzie’ 
skiej Polonii 5:6. Polonia od' 
niosła przekonujące zwyci^ 
siwo nad Pocztowcem z 
znania 7:2.

REKORDOWY START 
GIMNASTYKÓW

Przeszło 250 zawodników i 
zawodniczek wzięło udział w 
okręgowych zawodach o nu 
char WKKFiT. Organizatorzy 
zaskoczeni byli tak wielka 
liczbą zgłoszeń. Nic dziwnego’ 
że zawodów nie ukończono w 
terminie. Termin zakończenia 
rozgrywek wyznaczy POZG

(T. P.)'

Hokeiści zakończyli
I rundę rozgrywek .

Po kłopotach spowodowa­
nych pęknięciem tafli lodowej 
na warszawskim Torwarze 
spotkanie o mistrzostwo I ligi 
hokejowej między Legią War­
szawą i Podhalem Nowy Targ 
rozegrane zostało w poniedzia 
łek w godzinach przeopołud- 
niowych. Zdecydowane zwycię 
stwo odniosła Legia — 4;0 
(1:0 0:0 3:0). Strzelcami bra­
mek byli Manowski, OlczyK, 
Gosztyia i Frączak.

Legia była zespołem lep­
szym, ale swoją przewagę uwi 
doczniła bramKowo dopiero w 
trzeciej tercji, gdy ostro gra­
jący zawodnicy Podhala stale 
znajdowalil się na „ławie kar’’.

Po tym spotkaniu Legia acz 
kolwiek ma jeszcze dwa za­
ległe spotkania z Naprzodem 
Janów, zdobyła zdecydowanie 
tytuł mistrza pierwszej rundy.

Puchar Europy 
w koszykówce

W Akwizgranie rozegrany 
został rewanżowy mecz koszy 
kówki mężczyzn o Puchar Eu­
ropy, w którym drużyna NRF 
Alemania Akwizgran zwycię­
żyła szwajcarski zespół Stade 
Franęais Genewa 73:59 (35:22). 
Pierwsze spotkanie tych dru­
żyn rozegrane w listopadzie w 
Genewie zakończyło się rów­
nież zwycięstwem koszykarzy 
niemieckich 60:45, którzy wy­
walczyli tym samym awans do 
drugiej rundy rozgrywek, (za)

Liga ośrodkowa zakończyła sezon 62 r.
/ Ostatnia przed świąteczną przerwą seria spotkań o mi” 

. strzostwo poznańskiej Ligi ośrodkowej w koszykówce 
mężczyzn przyniosła wiele emocji i niespodzianek. Do naj" 
większych, zaliczyć trzeba porażki wrocławskiej Ś1W z 
Ostrovią i AZS-em Wrocław, w tej sytuacji mocno zwięk" 
szyły się szanse pozostałych zespołów zwłaszcza, że poznań­
scy akademicy i Olimpia będą w II rundzie grali ze 
na własnym terenie.
W dalszym ciągu przodownikiem 

tabeli jest poznańska Warta. Zdo­
była ona ostatnio trzy dalsze pun­
kty wygrywając po dogrywce z 
AZS-em Poznań i ulegając Olim­
pii. Ta ostatnia gra z meczu na 
mecz lepiej i może być poważnym 
kandydatem naszego okręgu do 
walki o wejście do I ligi. Czy tak 
się stanie, przekonamy się dopie­
ro w połowie marca, kiedy zakoń­
czone zostaną rozgrywki II run­
dy. W tej chwili koszykarze ligi 
ośrodkowej korzystać będą z za­
służonego odpoczynku i przygo­
towywać się do dalszych bojów, 
które rozpoczną się 16 lutego.

Mamy nadzieję, że okres ten wy­
korzystany zostanie odpowiednio 
przez dyrekcję Poznańskiego 
Ośrodka Sportowego na poprawę 
warunków gry. Mimo wielokrot­
nych sygnałów zgłaszanych przez 
prasę poznańską i krajową, oświe 
tlenie sali POS w dalszym ciągu 
jest niezadowalające, a podioga 
równie śliska, jak przed kilkoma 
tygodniami.

A oto rezultaty sobotniej i nie­
dzielnej kolejki spotkań:
Ostrovia — Górnik Wałbrz. 68:6' 
AZS Wr. — Slęza Wr 75:67 
Lech II p-ń — Olimpia P-ń 43:57 
Warta P-ń — LZS P-ń 81:74

Pogoń Prudnik — Lechia ZG 59:5 
Cstrovia — Slęza Wr. ^9.
AZS Wr. — Górnik Wałbrz. 54:«
Lech II P-ń — AZS P-ń
Warta P-ń — Olimpia P-ń 52.
Pogoń Prudn.—Pogoń Wsch. 53.

2.
3.

TABELA
Warta P-ń 
Się za Wr.
Olimpia P-ń j
AZS P-ń 1

5. AZS Wr.
6.
7.
8.
9.

10.
11.

Ostrovia
Górnik Wałbrz.
Pogoń Prudnik
Lechia Z. Góra 
Lech II P-ń 
Pogoń Wschowa

14
14
13
13
14
14
14
14
13
14
13

25
23
21
21
21
21
20
20
19
18
16

913:810 
849:811 
891:699 
956:813 
841:891 
971:939 
912:929 
852:931 
825:855 
794:909 
747:885
wie,‘Mistrzem rundy jesiennej 

kopolskiej klasy A w koszy 
ce mężczyzn został RKKS Ra*’ 
który w decydującym spot 3 
pokonał poznański Grun 
55:54.

Uwaga przewodnicy! *
Zarząd Koła Przewodn^0* 

l-TTK zawiadamia, że plenari
branie odbędzie się w
20 bm. o godz. 18 w lokalu P ’
St. Rynek 90. (na)
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Pracownicy poszukiwani
.„i technologa drewna lub technika techno- 
" a meblarstwa z długoletnią praktyką na 
Snowisko kierownika Zakładu w Nowym 
nrezdenku; 2 techników technologów meblar- 
wa na stanowiska st. techników normowa­
ła zatrudnią zaraz Skwierzyńskie Zakłady 

Lerwsiu Terenowego w Skwierzynie, ulica 
Poznańska 19. Warunki pracy i płaCv wg 
„kładu zbiorowego pracy dla pracowników 
państwowego Terenowego Przemysłu Drzew­
nego.  K11781
pozna^kie Przedsiębiorstwo Budownictwa 
' ^myślowego nr 2 — zatrudni zaraz 3 inży- 
ierów, 4 techników budowlanych, 2 magazy­

nów. Wynagrodzenie wg układu zbiorowego 
# budownictwie. Zgłoszenia przyjmuje Dział 
Zatrudnienia w Poznaniu — ul. Marchlewskie­
go 128, pokój 309. KI 1840
Równika zaopatrzenia i referenta zaopa- 
,rzcnia zatrudni zaraz Sredzkie Przedsiębior­
co Odzieżowe Przemysłu Terenowego w 
Środzie (Pozn-). ul. Mała Klasztorna 3. Wy­
magane wykształcenie średnie. 25700g

poznańskie Zakłady Nawozów Fosforowych 
Luboniu k. Poznania przyjmą: 1. inżynie- 

rflff. mechaników do pracy w Dziale Inwe- 
(tycii oraz w Dziale Głównego Mechanika; 
» inżyniera budowlanego do pracy w Dziale 
Inwestycji; 3. magistra ekonomii do pracy 

Dziale Zatrudnienia i Płac. Warunki pracy 
i płacy do omówienia w Dziale Szkolenia 
jKadr, telefony: 19-46, 19-47 i 10-57. K11987

Kierownika i zastępcę kierownika magazynu 
2 uposażeniem od 2.300—2.800 zł. Magazynie- 

z uposażeniem 1.800—2.200 zł ze znajo­
mością branży metalowej, księgowe i referen­
tów— zatrudni poważne przedsiębiorstwo pań­
stwowe w Poznaniu. Oferty z podaniem i ży- 
(iorysem należy składać w Biurze Ogłoszeń,
Grunwaldzka 19. K12028

[ Praca
pomoc domowa z dobrym 
ratowaniem, samodzielna, 
potrzebna od 1. I. 1963 r. 
do rodziny pracującej, 
pokój służbowy i wyso­
ce wynagrodzenie oraz 
pomoc‘do cięższych prac 
i prania. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 24830g._______________  
Do gospodarstwa 10-hek- 
tarowego w dużej wsi po 
trzebna pracownica do 
wszelkich prac z gotowa 
niem— może być z dzieć 
mi lub matką. Zgłosze- 
nia: Leon Wylęgała. Kru­
szewo powiat Czarnków.

24749p

Pomoc domowa samotna 
z utrzymaniem i mieszka 
niem do nauczyciela na 
wieś potrzebna. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 24748p,

Pomoc domowa potrzeb­
na. Poznań, Garbary 35 —
sklep. 25502g
Uczniów malarskich przyj 
mę. Zakład Malarski, Po­
znań, Hetmańska 20.

25751 g
Potrzebny oborowy na 
małą oborę (mieszkanie 
zapewnione). Ludwik Sta 
chowiak, Kościan — Gu- 
COStOWO 2. 25764g

Dochodząca pomoc do­
mowa z gotowaniem dla 
jednej osoby potrzebna 
zaraz. Poznań, ul. Dzier- 
iyńskiego 79 m. 7. 25743g

Nauka

Pomoc domowa na stałe 
potrzebna. Warunki do­
bre, Grunwald. Swoboda 
<9 m. 9, od godz. 15.

25746g

Tańców towarzyskich wy­
ucza Adela Szczurkówna, 
Poznań. Al. Marcinkow­
skiego 2a, parter. 25530g

Mgr inż. chemik udziela 
korepetycji. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 25727g.

UWAGA!

BANK POLSKA 
KASAOPIEMs.il
Ekspozytura 
w Poznaniu

Stary Rynek nr 82
czynna będzie

dla WYGODY P. T. KLIENTÓW
* OKRESIE PRZEDŚWIĄTECZNYM 

w dniach:
19 grudnia br. (środa)
21 grudnia br. (piątek)
23 grudnia br. (niedz.) 

ŻYCZYMY POMYŚLNYCH

od godz. 9—18
od godz. 9—18 3 
od godz. 11—16- 

ZAKUPÓW. £

PRZEDSIĘBIORSTWO ZAOPATRZENIA 
ROLNICTWA W WODĘ
W POZNANIU, UL. GŁOGOWSKA 127

POSZUKUJE
od dnia 1 stycznia 1963 r.

POMIESZCZEŃ
o powierzchni ca 50 
na pracownię projektową.

Zgłoszenia z podaniem wys. opłat dzierżaw­
nych prosimy składać pod podanym adresem.

KI 2024

Przetargi — Komunikaty
OBWIESZCZENIE 

• licytacji ruchomości
W zagrodzie rolnika Olgierda Jankowskiego, 
w Nienawiszczu, pow. Oborniki sprzedam na 
publicznej licytacji w dniu 22 grudnia 1962 
od godziny 10 niżej wyszczególnione ruchomo­
ści objęte opisem, oszacowaniem przynależne 
do nieruchomości będącej przedmiotem postę­
powania egzekucyjnego: dwa konie, krowę doj­
ną, ciągnik „Lanz”, samochód ciężarowy „Ford- 
Kanada”, przyczepę, wóz roboczy, siewnik, 
4 bronki posiewne, parę bronek zwykłych, kul- 
tywator, radło, podorywacz dwuskibowy, ope- 
łącz, siewnik do nawozów, grabie konne, pa­
rownik, uprząż, starą bryczkę i motocykl 
„Triumpf”. Ruchomości oszacowane na 46.000 
złotych. Komornik Sądu Powiatowego w Obor­
nikach.

Globulka

zapobiega

K11892

Kupno
Aparaturę do nagrań 
dźwiękowych — kupię. 
Oferty ,.19819” Biuro Ogło 
szeń, Łódź, Piotrkowska
96. K12074
Kupię klatki dla norek

możliwie dobrym
stanie. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Grunwaldzka 19 dla 
25470g.
Kupię gabinet 
dobrym stanie, 
ceną Biuro 
Grunwaldzka 
25716g.

męski w 
Oferty z 
Ogłoszeń.
19 dla

Sprzedaż
Beczki dębowe, rynny, 
rury piecowe, siatki dru­
ciane polecam. Dzierżyń-
skiego 266. 24750g
Sprzedam ,,Octavię - Su­
per” po małym przebie­
gu. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 25518g.
Samochód „Octavię- Su­
per” sprzedam. Poznań, 
Dębiec, Orzechowa 23 
m. 7. 25591g
Sprzedam pianino marki 
„Carl Ecke — płyta me­
talowa. Poznań, Zupań-
skiego 4 m. 15. 25715g

Dnia 15 grudnia 1962 r. zasnął w Bogu, po krótkich cierpieniach, na­
maszczony Olejami św., mój ■najdroższy mąż, nasz ukochany ojciec, dzia- 
dziunio i teść, przeżywszy’ lat 65. śp.

Leon Doryń
odznaczony Krzyżem „VirtUti Militari”

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 18 bm., o godzinie 14.30 z kaplicy 
cmentarnej na Górczynie.

Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie w środę, dnia 19 bm., o go­
dzinie 8 w kościele parafialnym Sw. Anny na Łazarzu.

W głębokim smutku pogrążeni
ŻONA, CÓRKA, SYN, SYNOWA, ZIĘĆ I WNUCZKA

Dnia 15 grudnia 1962 r. zmarła nagle, namaszczona Olejami św., nasza 
niezapomniana, najdroższa matka, babcia, siostra, teściowa, ciocia, szwa 
gierka, bratowa i kuzynka, przeżywszy lat 65, śp.

Helena Maik
Pogrzeb odbędzie się w środę. 19 grudnia br., o godzinie 

cmentarnej na Głównej. . ,
Msza św. żałobna odbędzie się w kościele XX. Salezjanów 

0 Sodzinie 7.30. W głębokim smutku
rodzina

12 z kaplicy

dnia W bm„

pogrążona

Ki 2078

Dnia 15 grudnia 1962 r. zmarła, przeżywszy lat 84. opatizona Sa 
Antami św., śp.

Kazimiera Weyman
długoletnia nauczycielka pryw. Gimnazjum i Liceum p 

Najśw. Serca Jezusa w Poznaniu
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 18 grudnia 1962 r.. o godzinie 15 

z KaphCy na cmentarzu Bożego Ciała, przy ulicy Bluszczowej.

O tym zawiadamia
RODZINA

2586 Ig

POZNAŃSKA CENTRALA 
MATERIAŁÓW BUDOWLANYCH 
POZNAŃ, ulica Bałtycka nr 29 

Telefon: 713-49, 715-77, 717-41

Unieważnia się
w dniach od 27. XII. 1962 r. do 5. I. 1963 roku

odbywać się będzie

INWENTURA
okuć budowlanych i meblowych 
szkła i porcelany laboratoryjnej.

czasie inwentury nie będzie sprzedaży w. w.
artykułów. K12062

OGŁOSZENIA DROBNE
Pieski owczarki niemiec­
kie czarne, podpalane, 3- 
miesięczne sprzedam. Pol
na 28 m. 9. 25826g
Sprzedam samochód „Sy­
rena” w dobrym stanie. 
Teł. 653-50, od godz. 19, 
wzgl. oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
25708g.
Sprzedam krowę cielną. 
Norkiewicz, Tulce, pow. 
Środa. 25709g
Sprzedam tanio w do­
brym stanie sypialnię 
jasną, stołowy czarny dąb 
(nadające się również na 
probostwo). Kopernika 6
m. 21. 2571 Og
Sprzedam kotlinę' na wę­
giel oraz gaz. Dzierżyń­
skiego U m. 15. 25714g
Rocznego psa buldoga 
sprzedam. Poznań, Rataje
94. 25719g
Maszynę do szycia, rower 
tanio sprzedam. Sczaniec
kiej 4 m. 2. Ź572fg

Fabrycznie nowy samo­
chód „Wartburg - Stan­
dard” (PeKaO) sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń.. 
Grunwaldzka 19 dla 
25737g.

Sprzedam akordeon 120- 
bas., 8-registrowy ,,WTelt- 
meister”. Zgłoszenia: te-
lefon 644-11.
Projektor czeski 
(3 mm), nowy, 
dam. Września, 
lińskiego 12.

25718g
AM-8 

sprze- 
ul. Ki- 

25726g
Sprzedam pianino płyta
metalowa, niemieckiej
marki, w dobrym stanie 
— cena 12.000 zł. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
25736g.

Lokale
Dziennikarz poszukuje
pokoju sublokatorskiego 
na rok. Oferty Biuro Ogło 
szeń. Grunwaldzka 19 dla 
25949g.
Przyjmę młodych uczniów 
na pokój. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 25712g.
Małżeństwo poszukuje za
raz pokoju
skiego 
rancja 
Płatne 
Biuro

na
sublokator- 
rok. Gwa-

wyprowadzenia, 
z góry. Oferty 
Ogłoszeń, Grun-

waldzka 19 dła 25735g.

SKRADZIONĄ
PIECZĄTKĘ:

.Sklep Spożywczy
P. S. S. Nr 

Poznań, 
nl. Zamkowa

9

5.*
K12018

Unieważnia się 
zagubioną pieczątkę: 

Miejski Handel 
Detaliczny Artykułami 

Gospodarstwa 
Domowego 

w Poznaniu
Sklep nr 9 Narzędzia 
Czerwonej Armii 47 

Telefon 509-72.
K11994

Panna pracująca poszu­
kuje pokoju. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 25722g.
Oddam garaż murowany 
na ’/« roku. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 25725g.
Starszej osobie wynajmę 
pokoik. Płatne 2 lata z 
góry. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
25731g.____________ ________
Duży słoneczny pokój 
wynajmę 2 uczniom lub 
uczennicom. Zapłata rok 
z góry. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 25732g.

Domek jednorodzinny w 
Gnieźnie, wolny, 3 poko­
je, kuchnia, łazienka, 
przyległe 0,25 ha gruntu 
— do sprzedania. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Katowi-
ce pod ,,5051”. K11897
Działkę ogrodniczą blisko 
Poznania sprzedam. Wia­
domość: Tarnowo Pod­
górne, tel. 43. 25194g

W dniu 11 grudnia 1962 r. zmarł w wieku lat 57, nasz ukochany ojciec

Władysław Pomyka]
Pogrzeb odbył się w dniu 15 grudnia 1962 r. w Poznaniu na cmentarzu 

na Głównej.
Za wyrazy współczucia oraz udział w pogrzebie drogiego nam Ojca

składamy
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE

SYN M. FLORIAN Z ŻONĄ I SYNKIEM
ORAZ CÓRKA BARBARA Z MĘŻEM

Salzgitter, Wolfenbiittel, NRF. 25904g

Dnia 15 grudnia 1962 r. po krótkich i ciężkich cierpieniach zasnął 
w Bogu, opatrzony Sakramentami św., mój najukochańszy i nigdy nie­
zapomniany mąż, nasz najlepszy tatuś, przeżywszy lat 54, śp.

Ignacy Pruszynski
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 19 bm., o godzinie 15 na cmentarzu, 

przy ulicy Bluszczowej (Dębiec).

Poznań, ulica Maszynowa 25.

O bolesnej stracie zawiadamia 
ŻONA Z DZIEĆMI

25906g

Dnia 15 grudnia 1962 r. po długich cierpieniach znoszonych z anielską 
cierpliwością zasnęła w Bogu, opatrzona Sakramentami św., nasza naj­
ukochańsza i najlepsza żona i mamusia, kochana siostra, szwagierka, ku­
zynka i ciocia, przeżywszy lat 42, śp.

Władysława Dera
Z DOMU KACZMAREK

Pogrzeb 
żałoby p.

Poznań.

odbędzie się w środę, dnia 19 bm., o godzinie 9,45 z domu 
Sznajder, w Komornikach, ul. Młyńska.

W głębokim smutku pogrążeni 
MĄŻ, CÓRKA I RODZINA 

Komorniki, Toruń. Chełmno. Zaryń.
25860g

Dzielnicowy Zarząd Budynków Mieszkalnych 
Poznań - Grunwald, ul. Grunwaldzka 55, ba­
rak 11 — ogłasza przetarg nieograniczony na 
dokonanie rozbiórki budynków mieszkalnych 
oraz budynku gospodarczego w Poznaniu przy, 
ul. Grunwaldzkiej 46 i 48. Różnica między 
kosztem rozbiórki, a wartością uzyskanego 
materiału będzie podstawą do rozpatrzenia 
złożonych ofert. Termin dokonania rozbiórki 
do dnia 20 stycznia 1963 r. Udział w przetargu 
mogą brać przedsiębiorstwa państwowe, spół­
dzielcze i prywatne. Zastrzega się prawo wy­
boru oferenta bez podania powodu. Oferty 
opracowane na podstawie uprzednio odebra­
nych podkładów, kierować pod wyż. ,wym. 
adresem, do dnia 22 grudnia 1962 r. do Sekcji 
Technicznej I piętro, pokój 3, która udzieli 
bliższych informacji. Komisyjne otwarcie 
ofert nastąpi w dniu 23 grudnia 1962 r. o go­
dzinie 9 pod wyż, podanym adresem. K11914

Ośrodek Szkoleniowy Polskiego Zrzeszenia 
Plantatorów Roślin Włóknistych w Glińska, 
pow. Świebodzin (tel. Świebodzin 564) —■ 
ogłasza przetarg nieograniczony na roboty 
wodno-kan. i elektryczne oraz murarskie w. 
internacie i kuchni Ośrodka na wykonanie do 
dnia 15 lutego 1963 r. Oferty w zalakowanych 
kopertach opatrzone godłem oferenta należy 
składać do 22 grudnia 1962 r. Dokumentacja 
projektowo - kosztorysowa jest do wglądu w 
biurze Ośrodka Szkoleniowego w Glińska. 
W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne. Za­
strzega się prawo swobodnego wyboru oferen­
ta, podziału zamówienia między kilku ofe­
rentów, jak i unieważnienie przetargu bez 
podania przyczyn. Otwarcie ofert nastąpi 
w dniu 28. XII. 1962 r. o godz. 10. KU934

Dom z wolnym mieszka­
niem w Poznaniu sprze­
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
25723g.
Sprzedam korzystnie pie 
karnię z mieszkaniem, 
parcelę 1306 ma, około 
120.000 zł, w Luboniu (Za 
bikowo). Zgłoszenia: Lu­
boń 1, Dzierżyńskiego 41, 
Różański. 25647g
Willę komfortową (w oko 
licy Sołacza), garażem, 
ogrodem 2.000 m2 sprzeda 
właściciel. Po kupnie 
wolna. Oferty Biuro Ogło 
szeń. Grunwaldzka 19 dla 
25652g.
Sprzedam gospodarstwo^ 
ha wraz z budynkami. In 
formacje Szamotuły, Chro 
brego 24 m. 2. 25670g

Okazja i Sprzedam gospo­
darstwo prywatne 8 ha. 
Zygmunt Kowalski, Kros 
no, powiat Poznań. 25679g
Oddam w dzierżawę gos­
podarstwo 60 mórg ziemi, 
wraz budynkami. Kazi­
miera Zych, Nowawieś 
Królewska, poczta w miej 
scu, pow. Września.
____  ______________ 2566Ig

Zguby
Parasol męski składany 
część zgubiono. Oddać za 
wynagrodzeniem, Fredry 
■7, pokój 17. 25901 g

Różne.

Dnia 16 grudnia br. 
zmarła po krótkich 
cierpieniach, śp.

Maria Hajduk
Pogrzeb odbędzie się 

dnia 19 bm., o godzi­
nie 13,15 z kaplicy 
cmentarnej na Juniko- 
wie.

O tym zawiadamiają 
w głębokim smutku

MUCHOWIE

Wypożyczalnia — Długa 9 
poleca zagraniczne suk­
nie ślubne, welony, na­
krycia do chrztu, ubra­
nia, fraki. 25405g

Garbuję, farbuję, uszla­
chetniam wszelkie skóry 
futerkowe. Łukasik, Poz­
nań, Dworkowa 14, do­
jazd 9, 11, 15, 16 — kie­
runek Sołacz. 25475g ------- j-------------------------------- 
Gabinet i mieszkanie ka­
walerskie z wygodami wy 
dzierżawię lekarzowi sto­
matologii. Etat w służbie 
zdrowia (miasteczko — 
woj. poznańskie). Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 25678g.

Dnia 16 grudnia 1962 r. po długich i ciężkich 
cierpieniach zmarł, opatrzony Sakramentami 
św., nasz najukochańszy syn i brat, przeżywszy 
lat 18, śp.

Jerzy Pujanek
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 18 bm., o go­

dzinie 13,15 z kaplicy cmentarza na Junikowie.
Msza św. żałobna odprawiona zostanie 19 bm., 

o godz. 10 w kościele Sw. Michała przy ulicy g 
Stolarskiej. W ciężkim smutku pogrążeni * S

OJCIEC, MATKA, SIOSTRA I SZWAGIER

Dnia 16 grudnia 1962 r. zmarł w Bogu, opa­
trzony Sakramentami św., przeżywszy lat 92, 
mój najdroższy mąż, nasz najukochańszy ojciec, 
teść, dziadek i pradziadek, śp.

Tomasz Piechowiak
emeryt kolejowy

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 19 bm,, 
o godzinie 14,15 z kaplicy cmentarza na Juni- 
kowie.

Pogrążona w smutku
ŻONA Z RODZINĄ

Poznań, ulica Szamarzewskiego 38. 258?5g

*os W^KOPOCSK. Koi7ium:
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Teatrp
W WOJEWÓDZTWIE

KALISZ — „Tristan i Izolda” 
JANIKOWO — „Godzien litości”

Kina
CHODZIEŻ — „Burza nad ste­

pem”, CZARNKÓW — „Róże dla 
prokuratora”, GNIEZNO — Lech. 
„Na scenach świata”, Polonia: 
„Wczorajszy wróg”, GOSTYŃ — 
„Biedni bogacze”, JAROCIN — 
„Toni Sailer Czarna Błyskawi­
ca”, KALISZ — Wolność: „Wa­

kacje z Moniką”, Kosmos: „Najem 
ny morderca”, Oaza: „Rio Bra- 
vo”, Stylowe: „Cztery serca”, KĘ­
PNO — „Herszt”, KOŁO — „Skłó­
ceni z życiem”, KONIN — Energe­
tyk: „Artysta do wszystkiego”, 
Górnik: nieczynne, KOŚCIAN — 
„Żona modna”, KROTOSZYN — 
„Lubuszka”, LESZNO — „Miesz­
kanie nr 8”, MIĘDZYCHÓD — 
„Księga dżungli”, NOWY TO­
MYŚL — „Skłóceni z życiem”, 
OSTRÓW — Roma: „Wszystko dla 
pań”, OSTRÓW — Słońce: ,,Mat­
ka i córka”, OSTRZESZÓW — 
„Wojna i pokój”, PIŁA — Iskra: 
„Et cetera pana pułkownika”, 
Millenium: „Szminka do ust”, 
RAWICZ — „Śmierć na klęcz­
kach”, SŁUPCA — „Dyliżans”, 
ŚREM — nieczynne, ŚRODA — 
„Okrucieństwo”, SZAMOTUŁY — 
„Wojna i pokój”, TRZCIANKA — 
„Milion”, TUREK. — „Opętanie”, 
WĄGROWIEC — „Wyższa zasada”, 
WRZEŚNIA — „Liliomfi”, WOL­
SZTYN — „Długa noc 1943”.

Radio
WARSZAWA I: 7.25 — Muzyka; 

7.45 — Audycja dla dzieci; 8.50 — 
Międzynarodowe aktualności gos­
podarcze; 9 — Dla klas V; 9.30 — 
Melodie na organach Hammonda; 
9.40 — Dla przedszkoli; 10 — Mu­
zyka polska; 11 — „Lubczyk” — 
nowela L. Pierwanajsk^ego, prze­
kład L. Lusida; 11.20 — Z cy­
klu: „Wieś tańczy i śpiewa”; 11.40 
Melodie rozrywkowe; 11.50 — Z 
cyklu: „Rodzice a dziecko”; 12.15 
„Rolniczy kwadrans"; 12.45 —
„Na swojską nutę”; 13 — Dla klas 
VI i VII; 13.30 — Utwory Miko­
łaja Rakowa; 14.15 — „Radiosta­
cja harcerska”; 14.30 — Mel. fran­
cuskie; 15.10 — Dla uczniów szkół 
średnich; 15.30 — Z twórczości J. 
Haydna; 15.05 — „Radiowa skrzyń 
ka muz.; 16.30 — Z życia ZSRR; 
17.05 — Fel. ekonomiczny; 17.15 — 
Koncert rozrywkowy; 18 — Tyg. 
fel. Red. Społ.; 18.10 — Radiostacja 
młodości; 18.30 — Kurs nuki jęz. 
ros.; 19.05 — Koncert życzeń; 20.26 
Sport; 20.30 — Teatr młodych; 
21.30 — Wieczór rozrywkowo-ta- 
neczny.

Wiadomości: 5, 8, 7, 8, 12.05, 15, 
17, 20, 23.

Prawie trzy miesią­
ce trwająca, na­
sza ankieta kon­
kursowa dla rol- 

ników-praktyków, została 
w sobotę 15 bm. zakończo­
na. Przypomnieć warto, że 
obejmowała ona cztery 
wybrane zagadnienia rolni­
cze: ukazanie osiągnięć w 
uprawie ziemniaków, udo­
wodnienie opłacalności za­
siewów pszenicy* zademon­
strowanie właściwej pie­
lęgnacji łąk i pastwisk, 
(a zatem uzyskiwanie jak 
najwięcej pasz własnych w 
gospodarstwie) oraz poka­
zanie sposobów, przy po­
mocy których można wpro­
wadzać we wszystkich gos­
podarstwach postęp tech­
niczny.

Taki był cel zasadniczy an­
kiety-konkursu. Biorąc pod 
uwagę skromne możliwości i 
rozmiary naszego dziennika, 
można powiedzieć, że cel zo­
stał osiągnięty. Zainteresowa­
nie bowiem było duże. Do 
redakcji wpłynęło ogółem 55 
wypowiedzi rolników-prakty- 
ków i doświadczalników. Z tej 
liczby wydrukowaliśmy 19 
najcelniejszych prac. Pozosta­
łe 36, chociaż nie odpowiada­
ły’’ warunkom regulaminu w 
całości, zawierały jednak wie­
le fragmentów, które pozwo- 
limy sobie wykorzystać osob­
no na łamach „Głosu".

Miarą zainteresowania dru­
kowanymi przez nas mate­
riałami konkursowymi może 
być fakt, podnoszony kilka­
krotnie przez uczestników so­
botniego spotkania laurea­
tów (dr. Burczyk. inż. Temp- 
ski, Fr. Ganda, Wł. Kleoacki. 
Szcz. Balcer), że spotykali się

W Pile brak żarówek!

Budowlani Leszna 
najlepsi

sobotniego spotkania laureatówz naszej ankiety z członkami komisji oceniającej, zaproszonymi 
gośćmi i redaktorami „Głosu". Na zdjęciu (od lewej): Szczepan Balcer z Mroczenia — zdobywca 
VI nagrody, Zdzisław Ciesielski z Sielska Nowego — III nagroda, członek komisji — inż. Stefan 
Ratajczak, prezes Oddziału Wojewódzkiego SITR — docent dr Marian Jerzak, członek komisji 
—- inż. Ludwik Hołyński i zdobywca li nagrody — dr Henryk Burczyk z Baborówka.

Pokłosie naszej
z ' pytaniami rolników doty-
czącymi 
szczegółów, 
nawet listy 
jewództw z

najdrobniejszych 
Ba, otrzymywali 
z sąsiednich wo- 
prośbą o prze-

żenią, bardzo chętnie korzy­
stając z praktyki innych rol-
ników.

Dopiero kompleks o-

ankiety
pt. „Polecam Kolegom...”; Jano­
wi Schneiderowi z Poznania-Mi-
nikowa artykuł pt. „Sadze-

słanie dodatkowych danych 
odnośnie urządzeń technicz­
nych, ich- kosztów, instalacji 
i eksploatacji, bądź też od­
nośnie metod uprawy i nawo­
żenia.

Nie ma takiego rolnika — 
podkreślił w swym wystąpie­
niu, podczas sobotniego spot­
kania. kierownik Wydziału 
Rolnego KW PZPR, mgr Jan 
Hcidrych — który by nie dą­
żył do uzyskania ze swej zie­
mi jak najwyższych plonów. 
Stąd każdy poszukuje lep­
szych metod uprawy i nawo-

w o ś ć wszystkich czynności 
w rolnictwie, działających na 
zasadzie naczyń połączonych, 
przynosi pożądane efekty. Bo 
cóż pomoże zwiększenie da­
wek nawozowych i zastoso­
wanie kwalifikowanego ma­
teriału siewnego, jeżeli agro- 
technika będzie zła, niewłaś­
ciwa lub wręcz fałszywa.

Risck zaświeci sputnik
'T niekłamanym uczuciem zazdrości spoglądają mieszkań-
*J cy Piły ze swoich nieoświetlonych osiedli przy ulicach: 

Brzozowej, Wysokiej, Kresowej, Kolejowej, Kościuszki, Ża­
biej, Czarneckiego, Wiosny Ludów, Sienkiewicza i wielu 
innych — na niedaleki, bogato oświetlony dworzec kolejo­
wy, na bijące w niebo bogactwo jarzeniowego oświetlenia 
placów i ulic śródmieścia.

Przedsiębiorstwo Budową, 
twa Terenowego w Lesznie j? 
nieje już 12 lat. Od dawna J 
maje w międzyzakładowym 
współzawodnictwie czołom 
miejsca. I oto załoga PBt oj8 
niosia nowy sukces: uzysku ' 
po raz trzeci z rzędu zaszczy 
ne I miejsce we współzawod 
nictwie pracy wśród 14 brat' 
nich przecisięoiorstw nasze/ 
województwa, zdobyła na 
nosć sztandar przechodni p/ 
zyaium W RN w Poznaniu oraz 
Zarządu Gi. Zw. Zaw. pra‘ 
Budownictwa i Przemysłu m 
teriaiow Bud.

Leszczyniacy wyprzedzili Ko 
nin i Srouę, a w ssali ogolQQ 
Krajowej uplasowali się na In 
miejscu za Kutnem i Kluczbor 
Kiem w gronie 184 przeusie- 
oiorstw. (K)

Zimowe zabawy

POZNAŃ: 7.50 — Muzyka; 8.35 
Przegląd prasy literackiej; 8.50 — 
Koncert; 9.15 — Gra Polska Kape­
la; 9.45 — Krus nauki jęz. ang.; 
10 — „Jarmark cudów”; 11 — So­
liści i orkiestry; 12.50 — „My i 
nasze dzieci”; 13 — Słynne sceny 
zespołowe z oper; 13.25 — „Ulica 
nadbrzeżna” — ode. 7 pow. J. 
Steinbecka; 14.45 — Dla dzieci; 
15 — Gra Zespół „Albatros”; 15.30 
Dla dzieci; 16.25 — fel. B. Koguta; 
16 35 — Zesoół Benona Hardego i 
piosenki; 17.12 — R. Schumann; 
Concertstiick G-dur op. 92; 17.30 
Dla dzieci; 18.50 — Uniwers. Rad.; 
19.30 — Kalejdoskop kulturalny; 
20 — Komentarz aktualny J. Ma­
tuszyńskiego; 20.15 — Utwory’
Gershwina — wykonawcy: Ella 
Fitzgerald — śpiew i Orkiestra 
Scotta; 20.40 — Aud. lit. E. Eiba- 
nowskiej; 21.27 — Sport; 21.40 — 
Audycja Pol. Wyd. Muz.; 22 — 
Uniwers. Rad.; 22.15 — Kronika 
studencka; 22.30 — Koncert chóru 
chłopięcego i męskiego pod dyr. 
S. Stuligrosza; 22.50 — Ludomir 
Różycki: Kwintet fortepianowy.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
12.05, 16, 17.50, 19, 21, 23.50.

Telewizja

Na wiadukcie kolejowym, 
często zresztą nieoświetlonym, 
kończy się jasny świat w Pile. 
Mieszkańcy prawego osiedla 
do dziś nie potrafią pojąć po­
wodu usunięcia słupa z lampą 
przy zejściu (dość długim) ao 
ich domków. A tędy chodzą 
wszyscy.

Choć skrócono drogę z gór­
nego osiedla-Staszicówki do 
śródmieścia, przez zbudowa­
nie na skarpie schodów ka­
miennych, niestety nie oświe­
tlono ich.

Mieszkańcom tych rejonów 
nic chodzi wcale o supernowo 
czesne oświetlenie jarzeniowe. 
Wspominają dawne czasy, kie 
dy w ważniejszych punktacn 
ulic stały jeszcze lampy gazo 
we, kiepsko świeciły to praw­
da, ale były gdzie trzeba. Dzi-

siaj ich nie ma 
brak...

Na odcinku szosy 
kiej jeden chodnik 
jest piaskiem, drugi 
bojów i dziur — a 
oświetlone.

światła

trzcianec 
zasypany 
pełen wy 
oba nie-

Oto zdobywca I nagrody — Jó­
zef Kopaczewski z Bieganowa, 
pow. Września, który z rąk red. 
Wiesława Porzyckiego odbiera 
czek na pralkę elektryczną. Po­
niżej zdobywca IV nagrody — 

Wł. Klepacki z Czeluścina.
Fot. (2) — K. Przychodzki

niaki decydują o zbiorach”; I^e- 
chosławowi Jankowskiemu z Tech­
nikum Rolniczego w Międzycho­
dzie za artykuł pt. „Pięć warun­
ków dobrej uprawy”; Kazimie­
rzowi Galasowi z Łagw, pow. No­
wy Tomyśl za artykuł pt. „Ziem­
niaki — 408 kwintali z hektara”.

Bony książkowe wartości — 
100 zł otrzymają: inż. Józef Pie- 
trowski z Gorzynia, pow. Mię­
dzychód za artykuł pt. „Kiełko­
wanie pod folią”; Jerzy Mora- 
czewski z Jarogniewic, pow. Koś­
cian za artykuł pt. „Łąki — też 
gleba uprawna”; Józef Gorzel- 
niak z Moch, pow. Wolsztyn za 
artykuł pt. „Ziemniaki na lek­
kich glebach”; Stanisław Kuja­
wa z Pyszącej, pow. Śrem za ar­
tykuł pt. „Pszenica — korzystne 
hobby”.

Bony prześlemy zainteresowa­
nym przez pocztę. Opiewać one 
będą na określone sumy, za któ­
re okaziciel może nabyć w księ­
garni takie pozycje książkowe, 
jakie mu są potrzebne.

Innym uczestnikom ankie- 
ty, którzy wypowiadając się 
na temat podniesienia pro­
dukcji, dołożyli również swo­
ją cegiełkę do ulepszenia 
kultury rolnej — serdecznie 
dziękujemy. Wszystkich zaś 
rolników, mających coś do 
powiedzenia w tym zakresie 
zapraszamy do udziału w no­
wej ankiecie, którą zamie­
rzamy rozpisać na wiosnę 
1963 roku, (kj)

Harcerze - dzieciom
Hufiec harcerski w Wągrow 

cu organizuje w okresie tego 
rocznych zimowyca Wakacu 
szkolnych ciekawą imprez^ 
pod nazwą: „Zima nieooozo- 
wa”. Jest to akcja społeczna 
harcerstwa na rzecz dzieci nie 
zorganizowanych, którym dru 
howie chcą wypemić wolny 
czas miłą zabawą.

W związku z tym odbędą 
się rozmaite imprezy dziecię­
ce. Jedną z nich to zabawy zj. 
mowe± jak kuligi, saneczko- 
wanie, itp. Inną lormą zajęć 
będą kominki, wieczory bajek. 

Harcerze, podejmując taką 
inicjatywę, czynią to w prze­
świadczeniu o społecznej uży­
teczności. Wydaję się, że mO’ 
żna im tylko przyklasnąć.

(kdw)

Pokrótce
SZAMOTUŁY. Ruch przed­

świąteczny jest już w handlu 
duży. Oprócz odzieży, obuwia, 
żywności itp. kupujemy rów­
nież zabawki dla dzieci. Nie­
stety, mały wybór zabawek, 
które w dodatku są drogie. 
Więc co przyniesie gwiazdor 
pod choinkę? (mr)

POZNAŃ I PROGRAM OGÓL­
NOPOLSKI: 16.25 — Program
dnia (lok.); 16.30 — Widów, lal­
kowe dla dzieci „Buratino” — 
(Moskwa); 17 — Film krótkometr. 
(lok.); 17.25 — „Sylwetki kompozy­
torów” — Wolfgang Amadeusz Mo 
żart — (Poznań ogp.); 17.55 — „Na 
półkach księgarskich” (P-ń ogp.); 
18 — Film seryjny „Złamana 
strzała” (lok.); 18.30 — Telew. Ma­
gazyn Techniczny (K-ce); 19 — 
Teleturniej „Drzewko mądrości” 
(W-wa); 19.30 — Dziennik (W-wa); 
20 — Dobranoc (W-wa); 20.05^ — 
Reportaż pt. „Ulica Miła” (W-wa); 
20.40 — Film fabuł, prod. jugosło­
wiańskiej „Piękno i rytm” (lok.); 
21 35 — Magazyn „Światowid” — 
(lok.).

WARSZAWA: 17 — Telewizyjny 
Kurier Warszawski; ! 20.35 —
„Dziewczyna z rewii” — film fab. 
(USA) od lat 16.

KATOWICE: 17 — Film krótko- 
r^etrażowy; 17.15 — „Telewizja 
Katowice informuje”; 18 — „Zła­
mana strzała”.

Wyniki spisu grudniowego
W Ostrzeszowie podsumowa 

no wyniki spisu zwierząt go­
spodarskich przeprowadzone­
go na początku bm. i porów­
nano rezultat ze spisem z 
czerwca br.

Okazuje się, że liczba koni 
zmniejszyła się o 109 sztuk 
(6114 sztuk). Mimo to koni w 
powiecie jest za dużo. Liczba 
bydła wzrosła o 240 sztuk i 
obecnie wynosi 23 587. Stan 
krów utrzymuje się prawie na 
tym samym poziomie (16 738). 
Pogłowie trzody chlewnej 
wzrosło o 213 sztuk (43 153;. 
Niepokojącym zjawiskiem jest 
spadek pogłowia macior o 
259 sztuk (obecnie 4 535).

Bardzo duży wzrost zanoto- 
wano w pogłowiu tuczników 
bekonów i macior na tucz, no­
wiem o 3 896 sztuk (obecnie 
9361). Niepokojącym zjawi­
skiem dla powiatu jest duży 
spadek pogłowia owiec o 839 
sztuk (6604).

W tej sytuacji mieszkańcy 
Piły wyczekują srebrzystych 
księżycowych nocy w okresie 
jesienno-zimowym. Stary księ 
życ lepiej jakoś rozwiązuje 
problem oświetlenia osiedla, 
niż miejscowy zakład sieci 
energetycznej, lamentujący 
stale na chroniczny brak... ża­
rówek. Dziwne, czyżby tak da 
leko do Pilskiej Fabryki Żaró 
wek?...

Nie zawsze jednak uśmiecha 
się księżyc, a autobusy miej­
skie tylko co 30 minut rozpra 
szają na trasie gęste ciemno­
ści. Wówczas na ciemnym pil­
skim niebie niejeden szukać 
będzie najjaśniejszej gwiazdy. 
Kto wie, może to będzie kolej­
ny sputnik, których wkrótce 
będzie pewnie więcej niż lamp 
na przedmieściu Piły?....

KAZIMIERZ CZERWIŃSKI

I odwrotnie, może być bar­
dzo dobra agrotechnika, ale 
złe-ziarno siewne i zwyrod­
niałe sadzeniaki, co również 
nie da rolnikowi pożądanych 
rezultatów produkcyjnych. 
Dlatego też każdy rozsądny

Komunalne zdobycze 
Szamotuł

SŁUPCA, 
możliwość

Rozpatrywano tu 
wykwaterowania

osób, które mieszkają w bu­
dynkach szkolnych, a nie są 
związane ze szkolnictwem.

Kur kogutów spisano
191 625, gęsi — 18 558, kaczek 
— 8 212, indyczek — 2 477 
sztuk oraz królików 9 838 
sztuk. Ogółem stwierdzono, że 
pogłowie zwierząt gospodar­
skich w powiecie wzrasta, (hp)

rolnik korzysta z 
czeń, tym bardziej, 
downictwo nie jest 
ne.

doświad- 
że naśla- 

wzbronio-

10 autorów zostało wyróż­
nionych nagrodami rzeczowy­
mi. Pozostali (9) których pra­
ce były wydrukowane i oka­
zały się niemniej cenne dla 
praktyki rolniczej, otrzymają 
w wyniku decyzji komisji 
konkursowej wyróżnienia w 
postaci bonów książkowych.

Bony wartości 150 zł przy­
znano: inż. W. Stopierzyńskiemu 
z Baborówka, pow. Szamotuły za 
artykuł pt. „Właściwa agrotech­
nika — wysokie zbiory”; Maria­
nowi Andrzejewskiemu z Sien­
na, pow. Bydgoszcz, za artykuł

Gospodarka komunalna Sza 
motuł wzbogaciła się o nowe 
tegoroczne inwestycje. Tak na 
przykład przebudowano tam 
jezdnię przy rynku niemałym 
kosztem 700 tys. zł oraz wy­
mieniono stare oświetlenie 
ulic na nowoczesne lampy ja­
rzeniowe. Lamp tych przybyło 
w tym roku 36, do tego doj­
dzie jeszcze wymiana lamp na 
ul. Polnej (koszt 100 tys. zł) 
W przyszłym roku przewidu­
je się nowe lampy jarzeniowe 
na ul. Marchlewskiego (230 
tys. zł) oraz odnowienie na­
wierzchni ul. Sportowej i pla­
cu rynkowego.

Na wiosnę mieszkańcy za­
mierzają podjąć duży czyn 
SDołecznv: koszem 140 tys. zł 
chcą zelektryfikować osiedle 
bliźniacze przy ul. Marchlew­
skiego. które dotychczas było 
pozbawione elektryczności, (z)

SŁUPCA. W bieżącej pięcia 
łatce przewiduje się wybudo 
wanie nowych szkół w Ko- 
szutach, Bukowem i w Słup­
cy. (tor)

ŚRODA. W rolniczym szko­
leniu zimowym przewiduje się 
56 punktów, do których bę­
dą uczęszczali rolnicy ze 
wsi. Szkolenie przeprowadzać 
się będzie również w spółdziel 
niach produkcyjnych, PGR i 
innych gospodarstwach Pan‘ 
stwowych. (k)

WĄGROWIEC. Targowisko 
przy ul. Wyzwolenia otrzyj 
je nową nawierzchnię. Gdy J 
jeszcze postawić skromny dac 
— wiatę chroniącą przed słoń 
cem i słotą... (kdw)

Zbliżające się święta, 
to okres wspomnień. 

Dlatego będąc ostatnio w 
naszej Operze na „Fau­
ście,” (by usłyszeć już z 
kolei trzecią obsadę soli­
stów) przypomniałem so­
bie operę Gounoda — ze 
swoich lat chłopięcych. 
W iluż inscenizacjach po­
tem słuchało się „Fau­
sta”! Ale pierwsze wraże­
nia odcisnęły się najmoc­
niej. Gdy kurtyna podno­
siła się w Prologu — on­
giś, jak i dzisiaj na sce­
nie panowały nastrojowe 
ciemności, odrobinę tylko 
rozjaśnione wątłym pro­
mykiem świecy. Przy sto­
le dumał siwiuteńki sta-

W muzykalnym Poznaniu

Wśród śpiewaków i pustych krzeseł
nam panującym na Gó-
rze Walpurgii był 
Urbanowicz, artysta 
rzony niepospolitym
tem 
skim.

wokalnym i

Karol 
obda- 
taleń- 
aktor-

Z jakim realizmem

rzec — filozof,
młodzieńczym, 
tenorem, że

śpiewając 
lirycznym

życie straciło
dlań wszelki urok. Był to 
Doktor Faust czyli Józef 
Woliński (wszakże profe­
sor obecnego wykonawcy 
tytułowej partii A. Cwiecz- 
kowskiego). I jakieś specy­
ficzne wrażenie: metalicz­
ny, srebrny głos, wydoby­
wający się z gęstych mro­
ków śmierci... Długolet­
nim Mefistem, miłościwie

i przeraźliwą grozą giął, 
łamał i gryzł swoją dia­
belską szpadę, w scenie 
ensemblowej I aktu. Rów­
nie trudno zapomnieć Fe- 
dyczkowską — Małgorzatę 
i jej przejmujący krzyk 
obłąkania, w monĄncje 
śmierci Walentego. O<i tep 
pory bodaj nikt tak eks­
presyjnie nie podawał tę­
go fragmentu. >

Oczywiście, nowoczesna 
reżyseria nakłada solistom 
dyskretny tłumik. Gru- 
bowski ustawia partię ra-
czej
jąc 
szej

। statycznie. unika- 
tradycyjnego, wczoraj-

Igo naturalizmu gry.
Obecna Małgorzata — A.
Wilanowska zaprezentowa-

ła szczery talent operowy. 
Obdarzona jest nośnym i 
dźwięcznym sopranem oraz 
efektowną aparycją. Z nie­
dawnej koloraturowej Vio- 
letty przedzierzgnęła się w 
bardziej dramatyczną Gret- 
chen („scena kościelna”). 
Górne tony oraz niższe po­
zycje skali brzmią tu ład­
nie, lecz średnica koniecz­
nie wymaga usunięcia zby­
tecznego vibrato. Jako Me­
fisto popisuje się nowy 
nabytek w naszym zespole 
— A. Saciuk, władający 
już z niemałą brawurą 
okazałym głosem basowym, 
przy tym dobrze zapowia-

padła niepotrzebnie zbyt 
forsowanie. Powyższe przed 
stawienie wciągało słucha-
cza również przede
wszystkim) ze względu na 
ekspresyjną batutę dyr. 
Z. Górzyńskiego, . który 
prowadzi dzieło Gounoda 
z pietyzmem, niby roman-
tyczne 
sterium.
śliczne

oratorium mi-
— Wspomnijmy 

pianissimo chóru
(po zgonie Walentego) al­
bo wzruszający „chorał fi­
nałowy”, z jego szczerym
patosem i 
wzniosłością.

prawdziwą

daj^cy się aktor.
liwy i 
demon,

zwinny 
niby z

Ruch- 
jest to 
ludowej

legendy. Walentyna śpiewał
A. Fechner, najbardziej 
przekonywający w
.przekleństwa

scenie

ty”.
„aria

Uprzednia
Małgorza- 
popisowa

modlitwa” wy-

Kolejny V „Koncert Po­
znański” orkiestry Pań 

twowej Filharmonii, organi 
zowany przy współudziale 
WKZZ i Redakcji „Ex- 
pressu”, prowadził W. Sło­
wiński. Pod tą spokojną i 
sumienną batutą słuchaliś­
my m. in. 4 fragmenty ze

suity „Czarodziejka ^ 
łość”. Obszerny P10^, 
miał za zadanie maksym 
nie zainteresować maso 
go słuchacza. Stąd 
szono do współudział 
trzech znanych solisto • 
Zemancova i W. To""” 
czuk odtworzyli ze 
bodną wirtuozerią ” 
cert C-dur na flet > 
fę” W. A. Mozar?'hj,- 
5 ludowych pieśni • 
liijskich śpiewała z w 
kiem S. Manthey (soP®”1'

A teraz zastrze2®^. 
Albo szwankuje w)
cja, albo (mimo w- ■■ 
zbyt trudne Pr08ran 
straszają słuchaczy. . 
jedno i drugie? We 
kiej auli UAM 
ła się zaledwie mała 
stka zainteresowani nje 
zyką. I miesiąc tein $ 
wyglądało wiele lepie 1"^, 
czasie wykonywania^ 
giego Koncertu 
niektórzy jeszcze r 
dzili. Coś trzeba ob,ncW. 
i radykalnie pienie. 
ba, że slię pragnie 
kalniać owe piękne, 
wone fotele.

K. NOWOWIEJSKI


